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Początki NSZZ „Solidarność”. 
Posiedzenia Krajowej Komisji Porozumiewawczej w dniach 22 września 1980 r. i 6 października 1980 r.
Prezentowane zapisy posiedzeń gremium uznanego rychło za władze nowego związku zawodowego odbywały się w Gdańsku, przed formalnym zarejestrowaniem NSZZ „Solidarność”, lecz już po podjęciu decyzji o powstaniu jednego ogólnopolskiego związku zawodowego, co miało miejsce na przełomowym posiedzeniu delegatów Międzyzakładowych Komitetów Założycielskich w dniu 17 września 1980 r. Kwestią podstawową był kształt organizacyjny „Solidarności”. Na posiedzeniu 6 października 1980 r. omawiano przebieg ogólnopolskiego strajku ostrzegawczego w sprawie rejestracji, który miał miejsce 3 października 1980 r. i trwał jedną godzinę. 
Zapis słowo w słowo, bez redakcji, surowy. Nie udało się rozpoznać wielu mówców. Nagrania dźwiękowe znajdują się w zasobie archiwum Stowarzyszenia „Archiwum Solidarności”.
Publikację elektroniczną dofinansowało Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego.
Posiedzenie KKP z 22 września 1980 r.

Na posiedzeniu rozpatrywano sprawę powołania Krajowej Komisji Porozumiewawczej. Głos zabrał Tadeusz Mazowiecki, główny ekspert Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego w Stoczni Gdańskiej w sierpniu 1980 r., który omówił projekt statutu „Solidarności”. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Czy ktoś jest pominięty?
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Pana nie było.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja jestem ...
· GŁOS NIEROZPOZNANY: To jeszcze raz wobec tego. Już z niektórymi uzgodniliśmy, to znaczy my też byliśmy za koncepcją tą, że Gdańsk i inne ośrodki mogłyby rejestrować się w jednym,...obok nas. Ale jak państwo sobie przypominają, ta decyzja uległa zmianie, nie wymuszana od nas tylko przez was. W związku z tym chciałbym jeszcze raz powiedzieć, jak to wszystko się stało. Otóż przyjęliśmy, że rejestrujemy się wszyscy razem, pod jednym szyldem. Pod szyldem gdańskim i gdańskiego statutu, ale wiemy w czym problem, ośrodki te MKZ-y regionów muszą mieć prawie całkowitą swobodę w działaniu i we wszystkim tym, co się w tych ośrodkach dzieje. Musi być jakiś organ koordynujący te wszystkie poczynania, te wszystkie działania i my się wszyscy zgadzamy. To jest najwygodniejsza praktyka w momencie rejestrowania, przeciągania niektórych spraw. Pojedyncze ośrodki nie są w stanie przeciągnąć, zarejestrować się i potem konsekwentnie domagać się swego. Są ośrodki bardzo słabe, bardzo mało prężne i dlatego inne muszą im pomóc. Dlatego ta koncepcja, że rejestrujemy się razem jest bardzo dobrą moim zdaniem. Jeżeli państwo uważają inaczej to możemy jeszcze raz postawić. W tej sytuacji, w jakiej się znajdujemy to jest jedna najlogiczniejsza droga. Każdy musi sobie zdawać sprawę, że niektóre ośrodki mogą być nie przyjęte, nie zarejestrowane, a niektóre później rozwiązywane przez sądy i w związku z tym, aby tego  nie było. Musimy być w tym momencie razem i tylko razem, bo w jedności siła, ale również nie możemy sobie ograniczać manewrów, dlatego to, co my proponujemy powinno być dobre. Proponuję, jako pierwszą rzecz omówić właśnie tą Komisję Koordynującą, tą Komisję Porozumiewawczą, aby każdy z państwa wiedział, co to za ciało jest, że to nie jest z CRZZu, czy jakieś ciało, które wymusza, samo decyduje o nas bez nas. Punkt pierwszy proponuję, aby omówił pan Mazowiecki. Proszę.
· TADEUSZ MAZOWIECKI: Proszę państwa, więc myśmy po zebraniu w środę stanęli przed zadaniem przepracowania tego projektu statutu, który państwo dostali w środę, teraz jak rozumiem wszyscy obecni mają ten nowy przed sobą. Ja chciałem go w najistotniejszych punktach omówić. Z tymże z góry zaznaczam, ze nie jest to, co państwu zostało przedstawione projektem idealnym, dlatego, że to zadanie konstruowania statutu jednego związku, który zarazem by miał charakter federacji wewnątrz tego związku na szczeblu krajowym nie było łatwe do pogodzenia. Dlatego z góry mówię, że nie jest to projekt idealny i na pewno życie zmusi do dokonania w niedługim czasie po I Zjeździe Krajowym poprawek w tym statucie. Proszę państwa te najistotniejsze zmiany, które zostały wprowadzone po środowym zebraniu są takie: 
1. uległa zmianie sama nazwa, na liczbę pojedynczą. Chodzi o jeden związek.
2. został określony wyraźnie teren działania w paragrafie 1, że terenem działania jest obszar Polski Rzeczpospolitej Ludowej, czyli całego kraju, z siedzibą w Gdańsku, jak było to omawiane.
W innych paragrafach, gdzie są zmiany, zostały dopracowane rzeczy takie jak troska o rodzinę, mowa o cenach, walka z alkoholizmem, tego typu zmian trochę weszło, natomiast zgodnie z tym, co mówił Lech Wałęsa chciałbym zatrzymać się na samej koncepcji władz związku. To jest rozdział 5 tego statutu, który państwo mają. To zostało skonstruowane w ten sposób najogólniej mówiąc, że na szczeblu regionalnym mają być zarządy regionalne. Jak duże będą te regiony to już inna kwestia, to dotyczy porozumienia się państwa wszystkich co do tego, natomiast te zarządy regionalne są zbudowane statutowo, mają pełne kompetencje w stosunku do swojej pracy na szczeblu regionalnym. Ta czapka, struktura ogólnokrajowa ma charakter federacyjny i nawet w nazwie, bo jest to władza wykonawcza. Nazywa się Komisja Krajowa. Ta konstrukcja wygląda w ten sposób, że władzami ogólnozwiązkowymi jest Zjazd Delegatów, który miałby się zbierać raz na dwa lata, jest Komisja Krajowa, która ma być władzą wykonawczą tego zjazdu. Do kompetencji Komisji Krajowej należy reprezentowanie całego związku, tylko wtedy, gdy wchodzą w grę sprawy całego związku wobec władz administracji państwowej i gospodarczej i innych organizacji i instytucji. Koordynowanie działań regionalnych, tylko koordynowanie a nie decydowanie. Taką kompetencję musi mieć ta władza krajowa, bo inaczej by nic nie znaczyła. Uchwalanie budżetu rozumiemy przez uchwalanie nie budżetu całego związku, tylko budżetu Komisji Krajowej, budżety regionalne będą uchwalały sobie samodzielnie regiony. Ustalanie zasad tworzenia sekcji branżowych i zawodowych, do tej sprawy jeszcze przejdę, to też zostało wprowadzone, jako rzecz nowa. Zawieranie układów zbiorowych, w sytuacji, kiedy jest jeden związek, który podpisuje układy zbiorowe to musi być władza naczelna tego związku, czyli Komisja Krajowa. Przy czym powiedziane jest w innym paragrafie, że ta Komisja Krajowa może upoważnić sekcje zawodowe i branżowe. Jest zrozumiałe, że w specyficznych sprawach układów zbiorowy te sekcje muszą się móc wypowiedzieć, że Komisja Krajowa bez opinii tych sekcji nie powinna tych układów zawierać. Wreszcie wybór przewodniczącego Komisji Krajowej i członków prezydium. Przy czym jak tu zostało skonstruowane z kogo składa się ta Komisja Krajowa. Przy przyjęciu tej zasady federacyjnej, że Komisja Krajowa składa się w połowie z przewodniczących regionalnych organizacji związkowych z nominacji prawda. Ktoś, kto jest wybrany przewodniczącym organizacji regionalnej automatycznie wchodzi w skład Komisji Krajowej. Chodzi o to, żeby było zagwarantowany udział regionów, przewodniczącym w Komisji Krajowej. To jest właśnie ta zasada federacyjna. Po drugie Zjazd wybiera drugą połowę przy czym tu już może wybrać kogo chce, niekoniecznie według regionów. Oczywiście można założyć, że Zjazd będzie się rozumnie kierował, żeby już wśród tych wybranych byli równomiernie, właściwie reprezentowani przedstawiciele różnych regionów. Jest tu przyjęta podwójna zasada, że regiony są automatycznie reprezentowane w Komisji Krajowej przez swoich przewodniczących, a prócz tego Zjazd wybiera drugą połowę członków. Jest również na szczeblu krajowym Komisja Rewizyjna, pochodząca z wyboru Zjazdu. Zakładamy, że właśnie organ kontrolujący działalność Komisji Krajowej powinien pochodzić już cały z wyboru. Taka jest konstrukcja tej Komisji Krajowej, natomiast dalsze paragrafy są podobne do tego, co było przedtem, już ich tu szczegółowo nie będę omawiał, kompetencje regionów są takie jak były, no z wyjątkiem tych kompetencji, o których mówiłem przedtem, które przeszły na Komisję Krajową. Druga kwestia na którą chciałem zwrócić waszą uwagę, to te sekcje zawodowe i branżowe. Można przewidywać, że w rozwoju pracy tego jednego ogólnopolskiego związku ten problem w niedługim czasie stanie się poważnym problemem. Na razie jednak trudno to szerzej zdefiniować w statucie, poświęciliśmy temu osobny rozdział, jakoś markując sprawę. To znaczy mówiąc, że sekcje branżowe i zawodowe na szczeblu regionalnym powoływane są przez zarządy regionalne związku, a w wyniku porozumienia między odpowiednimi sekcjami szczebla regionalnego Komisja Krajowa powołuje sekcje zawodowe i branżowe na szczeblu krajowym. Strukturę i zasady funkcjonowania tych sekcji zawodowych i branżowych określą statuty wewnętrzne, które uchwali Komisja Krajowa. Władze sekcji branżowych i zawodowych opiniują lub przygotowują projekty zbiorowych układów pracy, że Komisja Krajowa może upoważnić władze sekcji do zawierania w jej imieniu zbiorowych układów pracy. To jest sprawa, która w przyszłym funkcjonowaniu związku będzie musiała być dalej precyzowana, chodziło tylko o stworzenie miejsca dla tych sekcji zawodowych i branżowych, dlatego, że już powstały takie związku o charakterze branżowym i zawodowym, jak Związek Pracowników Nauki, Techniki i Oświaty, który był na poprzednim zebraniu i dzisiaj też jest reprezentowany. Wreszcie chciałbym zwrócić uwagę na postanowienia przejściowe, które mówią o tym co się będzie działo do czasu, kiedy cała ta struktura zgodnie z tym statutem będzie funkcjonować. Do czasu wyboru władz związku na podstawie tego statutu Komisja Porozumiewawcza złożona z przedstawicieli poszczególnych MKZów, ona by działała jak Komisja Krajowa, to znaczy miała te uprawnienia Komisji Krajowej. Po jednym przedstawicielu regionu ma wchodzić do tej Komisji Krajowej, czyli chwilowo tej Komisji Porozumiewawczej. Po drugie, to na szczeblu krajowym, natomiast przewidywalibyśmy, że na szczeblu regionalnym tym, co ma być przyszłym zarządem regionalnym powinny być chwilowo w okresie przejściowym prezydia MKZ. Dlaczego prezydia? Wychodziliśmy z tego założenia, że same plena, przynajmniej tutaj w Gdańsku, było by niemożliwe, żeby plenum pełniło funkcję zarządu, musi być 20-30 osobowy, ale nie może być złożony z 6 czy ilu tysięcy ludzi. Dlatego proponujemy, aby funkcję zarządów regionalnych pełniły prezydia MKZ. Natomiast Komitety Założycielskie w poszczególnych zakładach działają jako Komisje Zakładowe. To są strukturalnie te przepisy, które dotyczą okresu przejściowego. Powtarzam jeszcze raz, na tym kończę, że cały sens tego przepracowanie statutu polegał na tym, żeby zasadę federacji wstawić w środek tego statutu jednego związku. Żeby były silne regiony, a na szczeblu ogólnokrajowym, żeby miały zasadę federacyjną. Taka jest koncepcja tej Komisji Krajowej i taka jest rola do czasu powstania tej Komisji Krajowej. Ale powtarzam statut idealny nie jest i na pewno będzie musiał być w przyszłości przepracowany. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Może o jednej sprawie, że zdajemy sobie sprawę, że statut ten nie jest idealny. Musimy sobie zdać sprawę z jednej rzeczy, że my naprawdę musimy możliwie szybko złożyć go i uzyskać tą rejestrację, na pewno niektórzy obawiają się, że wcześniej należałoby go poprawić, ale ja uważam, że i tak doprowadzimy do Zjazdu, gdzieś 3-4 miesiące i tam na tym Zjeździe będą te rozstrzygnięcia, to znaczy do tego okresu należy przygotować, ewentualnie wnieść poprawki i tak zrobić. Uważam, że teraz tak bardzo byśmy nie grzebali się w te punkty, bo odsuniemy się na jakiś okres i znów będzie bałagan organizacyjny, teraz należałoby moim zdaniem jego odczytać, jak tam jakieś bardzo mocne różnice są to może troszkę poprawić, ale to zrobić dość szybko, potem rozpisać każdy punkt jak my to rozumiemy. Te punkty są suche, to może być rozwinięcie, żebyśmy się mieścili w jakiś ramach i doprowadzić do rejestracji. Dlatego też proszę o zrozumienie, że naprawdę innej drogi tu nie ma. Już w zakładach są stare związki CRZZ, dopóki nie mamy statutu, zarejestrowania będą nam robić dalej. Musimy stwarzać fakty dokonane. A nie stworzymy, jeżeli nie będziemy mieli prawnego usankcjonowania tych wszystkich rzeczy. Na poprawki będzie czas, będziemy mieli Zjazd. Tam będzie już z wyboru, oni tam wniosą te rzeczy, które powinny się znaleźć. Proponuję, żeby Andrzej przeczytał statut punkt po punkcie, żeby każdy z kolei sobie zanotował, nie od razu dyskusja, bo będzie źle. Jeszcze jedną rzecz chciałem pod rozwagę podać. Faktem jest, że teraz Gdańsk ma bardzo mocno utrudnioną działalność, bo niektóre satelity Gdańska po prostu chcą bezpośrednio należeć do Gdańska, my się cieszymy, chcą do nas należeć. (...)Trzecia propozycja według nowych 49 województw, ale po 3 województwa należałoby zgłaszać. Wygodnie by było, gdyby 49 obecnych województw i każdy MKZ by wziął sobie po 3 województwa. W sumie byłoby około 17, nie umiem szybko dzielić. Ta 17, nawet trochę mniejsza 10, byłoby wygodniejsze do korygowania spraw. Jeśli byśmy się nie zajmowali Częstochową, czy innymi rzeczami, tylko ten region by dostawał od nas pisma, to siłą rzeczy operatywniej by było, gdyby te regiony scementowały się w sobie. W każdym województwie po dwóch z każdego, z wielkich zakładów, czy po czterech to już wasza sprawa, my nie wnikamy. Ale w komisji powinno być tylko te 17, ewentualnie 34 osoby, jeśli brać na wymianę. My chcemy jeździć, pojeździmy kiedyś, ale na razie nie mamy możliwości. Proponuję, aby państwo się zastanowili nad tym podziałem i tu podejmiemy konkretne decyzje. Proszę bardzo, może Andrzej przeczyta statut, państwo sobie powolutku notują, potem dzielą uwagi. Jeśli nie ma to liczymy ile nas jest i jedziemy do Warszawy na kamery, na pokaz. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Dlatego, że pod nas podszywają się niektóre CRZZowskie jednostki, proponuję do naszego układu dołożyć „Solidarność” (brawa). A więc Niezależne Samorządne Związki Zawodowe „Solidarność”.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Pierwszy temat już został powiedziany, uzgodniony, żeby dołożyć w paragrafie 1 Solidarność. W paragrafie 5... zachowują tylko statutowe świadczenia. To by było tak: członkami związku mogą być także emeryci i renciści. Członkowie powoływani zachowują tylko statutowe świadczenia. Chodzi nam o to, żeby dyrektor, który jest członkiem związku i ma prawo, ale równocześnie jest naszym pracodawcą nie miał prawa żadnego głosu na naszych zebraniach ani udziału w tych zebraniach, ma tylko statutowe prawa. To by była ta jedna rzecz. Jeszcze w paragrafie 26 punkt 2 litera c: podejmowanie uchwał... proponujemy dodać również pracowników mianowanych, tu chodzi o odwoływanie i powoływanie, że do kompetencji Komisji należy również podejmowanie uchwał w przedmiocie zatrudnienia również pracowników mianowanych, awansowania, premiowania i nagradzania pracowników oraz rozwiązywania. To by było wszystko.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: My nie wycofujemy się z tych punktów, natomiast uważamy, według Wrocławia dyrektor powinien być członkiem biernym z uwagi na to, że to sprzeczne z ich działalnością zawodową w zakładzie pracy, oni są przecież rzecznikami pracodawcy, jeśli oni będą mieli głosować to jest coś sprzecznego. Do kogo się udawać z pretensjami? Dobrze by było wprowadzić, że dyrektorzy i ich zastępcy mogą być członkami biernymi, oczywiście z wyłączeniem tych uwag, jakie dotyczyły pracowników nauki i techniki, którzy właściwie... 
[koniec str. A kasety] 
- GŁOS NIEROZPOZNANY: …gdzie dyrektorzy spełniają swoje funkcje zawodowe, to znaczy są lekarzami, albo naukowcami, prowadzą badania. To już inna sytuacja, oni tam spełniają funkcję dyrektorów tylko dodatkowo. Tutaj odnośnie tego punktu, kto może być członkiem związku, Wrocław, a także Wałbrzych, Legnica proponują, region dolnośląski proponuje, żeby dyrektorzy mogli być na prawach członków biernych. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: To statut niesłychanie rozdyma, a przecież, jak wiemy dyrektorów jest tak mało, że ich głos tylko w wyjątkowych przypadkach może zaważyć. Wydaje mi się, że nie jest to sprawa na tyle istotna.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Istotną sprawą jest punkt dotyczący tego, czy związek może być członkiem Międzynarodowych Organizacji Związkowych, to jest punkt pominięty w statucie. To bardzo ważny punkt zwłaszcza w naszym początkowym działaniu. Związek może być członkiem Międzynarodowych Organizacji Związkowych, to pomaga znacznie w uzyskaniu urządzeń do zorganizowania własnej prasy i tak dalej.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa, może ja wpadnę w słowo. Faktem jest, że my jeszcze nie jesteśmy związkiem, dopiero związkiem będziemy, jak będzie Zjazd Delegatów. Nie możemy mówić o stwarzaniu powiązań międzynarodowych, bo my nie jesteśmy związkami. Dlatego te poprawki, one są istotne, ale przygotujmy je na Zjazd. A tak nie rozdymając każdy teraz będzie dokładał po dwa, trzy zdania i co my z tego zrobimy. Mało tego, my musimy to wrócić do gdańskiego regionu znów przegłosować, no bo jak? Ten statut mamy przegłosowany w naszym rejonie. Jak będziemy go poprawiać, to będzie powrót tam, a ja nie mogę nic dopisać, ani zmienić, bo tamci mnie przerzucą. Musimy przyjąć. (brawa)
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jeśli tak, to ja wycofuję. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa ja wiem, że to są istotne i bardzo ważne rzeczy, one się muszą znaleźć, ale na Zjeździe. A dopóki nie jesteśmy związkami nie możemy mówić o współpracy. Owszem przyjeżdżają do nas, przyjmujemy pieniądze i inne przeczy, ale tam trzeba się przygotować, żebyśmy się nie dali. Teraz podstawowa rzecz zarejestrować się, podzielić się rejonami, żeby ta robota nam szła, żebyśmy wiedzieli kto gdzie i do kogo ma się zgłaszać. Wtedy powiemy, kiedy mamy się spotykać, jako ta Komisja Koordynacyjna, to jest sprawa. Resztę tam załatwiamy. Proponuję i poddaję pod dyskusję, bo to musi być sprawa przegłosowana, musi być protokół przyjęcia i dopiero dzielimy rejony. Czy tak?
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak jest.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę teraz za przyjęciem tego statutu?
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Zaraz bez dyskusji. Nie można tak.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę, ktoś mówi, że jakąś piorunującą rzecz ma. Proszę bardzo.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jest sprawa bardzo zasadnicza, mianowicie proponuję nie poprawkę, tylko jedno uzupełnienie, ponieważ ja jestem przedstawicielem Pracowników Nauki i Techniki i Kultury, statut w tej postaci. My jesteśmy związkiem już ukonstytuowanym, jesteśmy po  Zjeździe Delegatów, tutaj w rozdziale 5 jest napisane, że sekcje zawodowe i branżowe powoływane są przez zarządy regionalne, dalej, że Komisja Krajowa powołuje sekcje zawodowe i branżowe na szczeblu krajowym. W obliczu tego paragrafu my możemy zrobić tylko jedną rzecz, rozwiązać się jako związek i jako poszczególne koła wstąpić do związku. Jako zarząd główny nie mamy prawa rozwiązywać związku, musimy czekać do Zjazdu Delegatów, jak będzie sprawa na Zjeździe Delegatów wyglądała to się okaże, do tego czasu będziemy obiektami manipulacji ze strony władz. Ponieważ my jesteśmy od początku z wami, myśmy się bardzo wcześnie ukonstytuowali, proponuję uzupełnienie statutu o furtkę dla nas, która pozwoliłaby razem z wami się zarejestrować. Proponuję do rozdziału 9, gdzie są przepisy przejściowe dodać punkt następujący, z dotychczasowego Związku Zawodowego Nauki, Techniki i Oświaty powstaje sekcja branżowa pracowników Nauki, Techniki i Oświaty, która jako jeden z członków założycieli zachowuje własny wewnętrzny statut nie sprzeczny ze statutem związku, z własną strukturą organizacyjną o zasięgu ogólnokrajowym, zgodnie z paragrafem 8 ustęp 1 punkt 4 tegoż statutu prawo do uczestnictwa w zebraniach Komisji Krajowej.
· LECH WAŁĘSA: Proszę pana ja od razu mówię podobnie zrobią marynarze, piloci i inni nie możemy na to iść. Nie możemy. (brawa) Pan nam rozwala sprawę, są regiony dzielone to się dołącz do tego regionu, gdzie pan mieszka w Warszawie, w Gdańsku, w Szczecinie? Pan nam robi furtkę, która będzie nam cięła wszystko. Jeden przeciął, drugi przetnie, trzeci przetnie, metalowcy. Przykro nam panie musisz pan odwinąć to, bo inaczej nas pan porozkłada. Daje pan furtkę innym do rozkładania. (brawa)
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Do mikrofonu.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Krakowskie AGH i inne uczelnie tworzą środowisko. AGH jest już zarejestrowane. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: My teraz musimy się zastanowić nad przyjęciem, określeniem rejonu działania i koniec. Nie możemy tego stwarzać. Pan się do nas zgłosi, pomożemy, żeby pan z tego wyszedł, żeby pan nie rozkładał sprawy. Proponuję jeszcze raz, nie proszę państwa nie bawmy się w ceregiele. Proponuję, kto jest za przyjęciem tego statutu? Dziękuję bardzo. Kto jest przeciw? Nie ma. Kto się wstrzymał? 3 jednostki się wstrzymały, 4, a więc nie ma dyskusji. Demokratycznie, prawidłowo statut został przyjęty, proponuję przyjąć to, co proponujemy. Podział rejonów. (brawa) Nie wiem czy dobrze tu popatrzyliśmy, ja bym był za taką koncepcją i tak podzielić. Szczecin, Koszalin, Gdańsk, Olsztyn, Białystok, Bydgoszcz. Kiedyś to były miasta wojewódzkie, tworzyć MKZ-y, 17 ludzi tu powinno być, względnie 34 a tam powinniście w demokratyczny sposób zrobić, że na przykład w Koszalinie siedzi 6 osób po 2 z każdego województwa i jest to MKS, który koryguje sprawy, nie załatwia spraw wojewódzkich, bo każdy swoje wojewódzkie załatwia, ale koryguje i mówi, że w Koszalinie jest odbiór materiałów, odbiór informacji i w Koszalinie to się odbywa. Albo w Szczecinie, Gdańsku, Bydgoszczy, Wrocławiu, Opolu itd. Chyba to będzie najlepsza sprawa i najsłuszniejsza. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak, przy tych centrach należy się skupiać i te centra biorą na siebie odpowiedzialność tworzenia bezpieczeństwa i łączności z nami.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak jest.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Teraz jeszcze jedna rzecz, w związku z takim układem należałoby pomyśleć, albo teraz nawet już te ośrodki powinny jakoś z boku posiedzieć, dogadać sprawę, jak tam z tą reprezentacją, kto tu, kto jedzie do Warszawy, my nikomu nie chcemy narzucać. Dobrze by było żeby do Warszawy pojechało każde województwo jeden człowiek, 49 zmieścimy się. Później już w tych centrach musicie sami bez ingerencji nikogo rozwiązać te inne sprawy. Łącznościowe, reprezentacyjne i jeszcze inne. Proszę bardzo.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Zostawić ambicje terytorialne.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę pana, jako Polacy, czy my się nie potrafimy dogadać? Czy ja mam do Gdańska jechać was gonić. Dla dobra sprawy, po dwóch, czy po jednym z każdego MKZu, no ludzie kochani. Kto za was ma robić tą robotę, czy my mamy z Gdańska jechać do Katowic? Jak my mamy to rozwiązać? Może być taka sprawa, że ktoś uzna, że to CRZZowskie związki, więc trudno dojechać, ale nie do Gdańska, bo Gdańsk zawali się. Dojechać jedno województwo dalej to mi pasuje. My nie chcemy wchodzić w wasze sprawy, może być tak rzeczywiście. Proszę.
· PRZEDSTAWICIEL BIELSKA BIAŁEJ: Jestem z MKZu beskidzkiego, który powstał na terenie Bielska-Białej, uważam, że dzielenie Polski na takie rejony wpływu jest na tym etapie niemożliwe z tego względu, że w regionach, gdzie działały komitety założycielskie one zrobiły masę roboty. W naszym bielskim regionie tam jest centrum przemysłowe, jeżeli my teraz podejdziemy pod Katowice to u nas się ludzie oburzą, oni wsadzili masę roboty w organizację.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Wybiorą cię, wybiorą.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie wybiorą.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa to nie chodzi o wybór, przede wszystkim regiony takie, jak Katowice mają dość roboty w swoim regionie. Jastrzębie obejmuje też olbrzymi obszar. Pozwólmy przynajmniej w tej początkowej fazie występować w tych dużych MKZach regionalnych związkach. My teraz zrzeszamy parę MKZów w Bielsku-Białej jako w regionie beskidzkim i pozwólmy tym regionom działać teraz przynajmniej do jakiegoś stadium wyższego. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa tak sprawa wygląda a nie inaczej. Jak my będziemy mieć łączność z wami? 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Łączność może być, powiedzmy, że centralą łącznościową będą Katowice.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Oczywiście nawet taką koncepcję można przyjąć.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Celem zebrania się w takim okręgu trzech województw jak tu kolega Wałęsa mówi nawet celem uzyskania pewnych informacji, materiałów, prasy, druków. To jest możliwe. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Przecież nikt nie ma prawa ingerować w te ośrodki, które istnieją, które będą się tworzyć. On ma przekazywać materiały, pomoc czy pieniężną, czy adwokacką. Przekazywać nam nie przez te małe rzeczy, tylko przez te duże ośrodki. Żebyśmy wiedzieli, co się dzieje, nikomu nie wolno ograniczać. Niech te MKZy istnieją, przez te duże centra mówią co się dzieje. A nie przyjeżdżają z Wieliczki do nas, bo my się przecież zarżniemy.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Musi być reprezentatywnie.
· PRZEDSTAWICIEL MKZ JASTRZĘBIE: Jestem z MKZu Jastrzębie, my sprawę w resorcie rozpatrujemy. Mamy na terenie całej Polski 91 kopalni, jak wy sobie wyobrażacie przy takim podziale rozpatrywanie tych spraw poszczególnych kopalni?
· GŁOS NIEROZPOZNANY: CRZZ to zrobi.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę pana, jak pan załatwi to dla górników to i dla drugich górników. My mamy kontakt, że pan załatwił, to dawaj i nam.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Czy my mamy tworzyć, jak było w ramach CRZZu Związek Zawodowy Górników?
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie właśnie, że nie tak.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Lublin przejmie jedną część, zielonogórskie drugą część.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak, oczywiście.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę bardzo jakie ma pan rozwiązanie? Mówicie, że źle to odpowiedzcie. My mamy balast, którego mówiąc szczerze się obawialiśmy, w związku z tym. Nie mamy podziału regionalnego. Proponuję inaczej niech te MKZy będą w dalszym ciągu MKZetami. Ale jak łączność utrzymać z wami, z tymi małymi Wieliczkami. To jest bardzo trudne dla Gdańska, zrozumcie. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa otrzymałem prawo głosu, więc może państwo pozwolicie, że powiem kilka zdań związanych ze sprawą, która jest poruszana. Sprawą naczelną na dziś i na teraz jest masowy ruch organizacji ogólnonarodowej jaką jest NSZZ Solidarność, dla usprawnienia organizacji ruchu ma dwie konkretne propozycje, dwa konkretne podziały. Mianowicie, w oparciu o dawny podział administracyjny Polski, gdzie było 17 województw, w oparciu o te 17 starych województw zaproponuję państwu 2 wersje: jedną, która się składa z 6 makroregionów i drugą, która się składa z 5 makroregionów. Te makroregiony, które państwu zaproponuję, z podkreśleniem miast, w których będą centra tych makroregionów, przedstawiciele tych makroregionów powinni wchodzić w skład Komisji Krajowej. W ten sposób pierwszy makroregion wygląda następująco Gdańsk, Koszalin, Bydgoszcz, Olsztyn, z centrum w Gdańsku.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę pana ja widzę, że nie dogadamy się. Będzie sto innych zdań, proponuję niech zostają MKZy a łączność utrzymujemy przez te 17 dużych województw. Innego logicznego wyjścia ja tu nie widzę. (brawa) Proszę państwa kto jest za tą moją koncepcją? MKZy zostają, łączność utrzymujemy przez duże centra, to proszę kto jest przeciw tej koncepcji? 2-4-5. Kto się wstrzymał? A więc panowie demokratycznie jesteśmy za tym, że MKZy jakie są istnieją one działają, organizują, gdzie najbliżej. Łączność utrzymujemy przez te 17 dużych miast. Jak komuś nie pasuje, to przerzuca się jedno województwo dalej. W te sprawy wam nie wnikamy. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jedna uwaga, bardzo mi się ta propozycja podoba i się pod nią podpisuję osobiście, ale zatrzymajmy się przy podziale 17 województw starych, które będą centrami MKZów. Zwróćmy uwagę na Rzeszów, gdzie do tej pory MKZu nie ma, ktoś musi się poczuć patriotycznie, że tam musi to zrobić. Proszę, te sprawy mamy ustalone. Teraz jeszcze jedna sprawa, jak robimy z rejestracją, bo widzę, że trochę jest za dużo ludzi. Niech jadą z każdego województwa jeden człowiek z nami do Warszawy z tym statutem. (brawa)
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jeszcze jedna rzecz, niektóre regiony w ogóle nie znają, proponuję, żeby wydać komunikat z dzisiejszego posiedzenia. Bo są regiony, które nie orientują się w powstaniu MKZu. Panuje cisza, chodzi o to, by rozprowadzić informację i wskazać, gdzie MKZy zostały zarejestrowane przez sztab w Gdańsku, które rzeczywiście działają. Uważam, że wszyscy my, którzy jesteśmy powinniśmy otrzymać potwierdzenia zarejestrowania w Gdańsku, ponieważ działamy na wariackich papierach niestety. 
· LECH WAŁĘSA: Musimy to wszystko zrobić. Czy nam władze puszczą to już jest inna sprawa, będziemy chcieli wymóc. Na razie mamy jeszcze ten punkt, jak jedziemy do Warszawy? Byłaby możliwość jutro jechania, autokar załatwiamy i jedziemy. Tak się nie zmieścimy. Autokarem, autobusem jakimś wygodnym, ale nie więcej jak 49 ludzi. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Zaraz, zaraz panie Lechu to nie jest tylko sprawa jak jedziemy, tylko trzeba ustalić, kto jest założycielem tego jednego związku Solidarność, oni muszą podpisać statut i wniosek. Myślę, że tym przedstawicielem powinni być po jednym przedstawiciele każdego MKZu. Tak jak było już w piątek mówiono, z tym, że w piątek to nie było wszystkich. Dziś musimy jeszcze raz to samo zrobić. 
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa, po to, żeby ustalić, kto definitywnie jedzie do Warszawy jako członkowie założyciele, to prosilibyśmy, żeby po zebraniu w Olimpii...
Posiedzenie KKP z 22 września 1980 r.

(część druga)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa ...pomorski kombinat budowy elektrowni, opolskie zakłady budowy ... w Opolu, może ktoś...Dziękuję następny, Tymczasowy Zarząd Komitetu Założycielskiego Organizacji Zakładowej Niezależnych Związków przy Przedsiębiorstwie Automatyki Przemysłowej Mera-Metal Warszawa. Kto jest z tego zakładu? Wszyscy wyczytani. Słupska Fabryka Mebli. Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Szczecinku, jest ktoś?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To teraz jest na żywo, czy nie jest?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Państwowy Szpital Chemiczny Warszawa, jest ktoś? Ośrodek ...To jest pan, pan jest przewodniczącym. Czy ktoś jest z Huty Lenina?

· PRZEDSTAWICIEL HUTY LENINA: Ja.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jest, to niech pan podejdzie do nas.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Może Siła- Nowicki więcej będzie wiedział, jak Leszek. Ja z nim jeszcze pogadam. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja chciałbym się zapytać czyj to jest zeszyt?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa niektórzy już dziś pytają, czy mogą jechać do Warszawy, jeśli ktoś naprawdę chce to nie zatrzymujemy. My jutro pojedziemy, noc prześpimy, w środę się rejestrujemy. Od 8 do 12. Jeśli ktoś chce jechać może sobie jechać i dzisiaj. Więcej nie jestem w stanie powiedzieć, bo sam nie wiem, gdzie będę spał, czym będę jechał. Oni wszystko wiedzą, są na bieżąco, mają podsłuchy, nasłuchy. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa teraz odczytam te MKZy, których upoważnienia zostały złożone, jeżeli kogoś nie będzie, to powinien zgłosić i sprawę wyjaśnić. Międzyzakładowy Komitet Ziemi Lubuskiej, Międzyzakładowy Komitet ...Proszę o nazwisko, Edward Strzyżewski. Komitet ... we Wrocławiu, Szczecinek.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak zajedziemy od razu na Dworzec Centralny. Ja cię zabiorę, Krzyśka zabierze i już.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Roman Niegosz, Bydgoszcz, Kraków – Andrzej ... i Józef Lasota, zgadza się? Teraz Niezależny Związek Zawodowy....oni będą razem z Mazowszem, czy oddzielnie występują tutaj? Oddzielnie. Opole – pan Kirsztajn Roman, Bytom – Waldemar Kępa, tak? Koszalin – Elżbieta Potrykus.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jedna rodzynka.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Gorzów Wielkopolski – Ryszard Ornoch. To wszystko, więcej upoważnień nie mamy. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jaki dzień państwo proponują? Środę? Poniedziałki, co?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Poniedziałki.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja bym proponował jednak środę.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Lepiej początek tygodnia, ponieważ. ..

· GŁOS NIEROZPOZNANY: A więc proponuję spotykamy się po Warszawie w poniedziałek i następne poniedziałki.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Pierwszy raz spotkamy się krótko, będą wrażenia. Proponuję, żeby z każdego zakładu jeden dojechał do nas i miał adresy, telefony, żeby było jak łączyć się. Godzina 12 odpowiada? Poniedziałek, godzina 12 wszystkie MKZy spotykają się, rozwijają się, ile zakładów doszło. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Pytałeś czy przepustki białe w środę będą nadal aktualne, na tej zasadzie będzie można się legitymować. Gdyby przyjeżdżał ktoś nowy, to musi mieć to upoważnienie i tą przepustkę.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa kto załatwił dzisiaj wszystkie formalności może myśleć o lokum, żeby do jutra przetrwać. A kto nie ma niech załatwia. Jutro na 10 musi być wszystko dograne, spotykamy się, sprawdzamy i patrzymy jaki autokar, jak jedziemy. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY:... możemy się spotkać. Proszę państwa jeszcze jedna bardzo ważna sprawa, nie chciał bym żeby to była kropka nad i, chcemy się wypowiedzieć, jeśli chodzi o rolników indywidualnych, oni nas przygniatają i chcą żebyśmy coś zrobili. Proponuję, aby było dziś odczytane, zastanowimy się a jutro ...

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa proszę posłuchać chwilkę, tutaj mamy kolosalne osiągnięcia, nie wszyscy są tacy szczęśliwi, wracając teraz do państwa indywidualni rolnicy, którzy mają trudności, a którzy byli zawsze przyjaciółmi i żywą pomocą, o uchwalenie następującej rezolucji, która jest dla nich niezmiernie ważną. Proszę o chwilę spokoju, 2 minuty zaczekajcie. Oni proszą o uchwalenie następującej rezolucji: Założyciele NSZZ Solidarność z siedzibą Komisji Krajowej w Gdańsku stwierdzają, że porozumienie z dnia 31 sierpnia 1980 roku zawarte między Komisją Rządową pod przewodnictwem premiera Mieczysława .... a Międzyzakładowym Komitetem Strajkowym pod przewodnictwem Lecha Wałęsy w punkcie pierwszym dotyczącym utworzenia Niezależnych Samorządnych Związków Zawodowych winno dotyczyć również wszystkich zatrudnionych w rolnictwie, tym samym także Rolników Indywidualnych pracujących na swoich gospodarstwach. Założyciele NSZZ Solidarność z siedzibą Komisji Krajowej w Gdańsku w pełni popierają utworzenie NSZZ wszystkich pracowników zatrudnionych w rolnictwie, w takich formach, w jakich pracownicy rolnictwa sobie obiorą, przewidują możliwość współpracy z NSZZ chłopów indywidualnych i innych pracowników w rolnictwie. (brawa)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Niech organizują się, a my musimy im pomóc. Tak to musi wyglądać. (brawa)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Panie Leszku, MKZ w Elblągu ma już od kilku dni zgłoszenia od rolników indywidualnych, wyłożyliśmy listę, powstanie w najbliższym czasie sekcja rolnicza.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Oni po prostu muszą się zorganizować, a my im pomożemy się zarejestrować. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ale ci, którzy się zgłosili, to już możemy pomóc.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To nie jest takie proste, rolnik indywidualny, to nie wiadomo, czy to prywaciarz, czy dyrektor, czy pracownik. Jakaś forma musi być dopracowana, nie możemy się za nich wypowiadać. Może to być związek, nie mówimy że nie. 

· WIESŁAW P. KĘCIK: Proszę  państwa ja w związku z tym, co jest mówione chciałbym udzielić państwu jednej informacji. Moje nazwisko Wiesław Kęcik mam kontakty od lat z chłopami we wszystkich częściach Polski, chciałem państwu powiedzieć następujące rzeczy, w tej chwili powstało już kilka Komitetów Założycielskich Związku Zawodowej Rolników, inne używają nazwy Chłopów. Jeden już zgłosił się do rejestracji, ale niestety rejestracja została wstrzymana, ponieważ rząd stanął na stanowisku, że to porozumienie tego nie przewiduje. My mamy przepisy prawne, które Polska podpisała, gdzie wyraźnie jest stwierdzone, że wszyscy zatrudnieni w rolnictwie mają takie same prawa do zrzeszania się, jak pracownicy innych sektorów. Poza tym chciałem państwu powiedzieć, że w Warszawie powstały dwa punkty informacyjno-konsultacyjne Związków Zawodowych Rolników i proszę o zapisanie sobie tych punktów i wszystkich rolników kierowanie do nas. Ponieważ zgodnie z uchwalonym przez was statutem oni nie mają prawa w waszym związku być. Serdecznie proszę wszystkich o przesyłanie rolników i informowanie ich. Jeden jest w Klubie Inteligencji Katolickiej przy ulicy Kopernika 34, drugi z tych punktów jest również w Warszawie przy ulicy Gimnastycznej 18, telefon 44-63-49; ten drugi jest u mnie w domu, nazywam się Wiesław Kęcik. Z Klubem jesteśmy w częstym kontakcie. Dziękuję serdecznie za uchwalenie rezolucji. (brawa)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa jeszcze jedna sprawa, jeśli ktoś z Gdańska do nas przyjeżdżał, to jest prośba, tylko i wyłącznie może nas reprezentować, jako Gdańsk, w prezydium jest 18 chyba osób. Niektórzy się podają, na to trzeba uważać. Tylko i wyłącznie członkowie prezydium.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: W tej chwili po prostu ze względów bezpieczeństwa musimy te upoważnienia cofnąć, unieważnić, pozostają tylko członkowie prezydium, tylko oni będą mieli prawo do jeżdżenia po zakładach pracy i do interwencji. Są kłopoty w MKZach takie poważne, trzeba to napisać i tutaj przedłożyć. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Na wszelkiego rodzaju dokumentacjach, które są przesyłane, musi być pieczątka, ewentualnie wyraźnie, że to jest związek zawodowy Solidarność, dlatego, że są pomyłki w odsyłaniach.

· GŁOS NIEROZPOZNANY:  Tak proszę państwa, to już jest propozycja, żebym wystąpił w telewizji, ja o tym wszystkim rąbnę, także to już jest dogadywane i przypuszczam, że ja o tym naprawdę powiem.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jeśli chodzi o urlopowanie, my to w Gdańsku rozwiązaliśmy tak, że poprosiliśmy dyrekcję o urlop bezpłatny i bezpłatnie tu oramy. Później ponieważ jest dużo zła, pomyślimy jak niektórym uznać. Ja żyję społecznie, żyje mi się bardzo dobrze, mam wszystko, nigdy nie miałem tyle, co teraz mam. Kurczaki mi przynoszą i jajka i kiełbasę. Nie wiem czy ktoś kiedyś mnie nie struje, na razie jest dobrze. Nie potrzebuję pieniędzy, bo wszystko mam. Jeszcze ubrania nie dostałem, może też dostanę. Ale samochodu nie dostałem, mebli też nie, żadnych pieniędzy nie przyjąłem. Mimo, że na moje nazwisko przyszły miliony złotych, nie tylko złotych, ale i dewizowe. Wszystko można sprawdzić u pani Ani [Walentynowicz?], wszystkie przekazy są u pani Ani i za wszystkie będziemy dziękować. Kto nie dostanie podziękowania, to może sprawdzić. Albo Lesio [Wałęsa?] do kieszeni wziął, albo gdzieś na trasie zginęły. Ja powtarzam, nie wziąłem ani grosza. Nawet za 10 lat będzie można sprawdzić. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa proponuję zwiedzić Gdańsk i jutro o 10 spotykamy się i kombinujemy wyjazd do Warszawy. [koniec str. A]. Kombinujemy wyjazd, sprawdzamy dokumenty.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Moim zdaniem sugerowałbym, żeby uwagi do statutu po prostu zapisać, zaprotokołować i na zebraniu pierwszym, jakie się odbędzie, żeby te uwagi wziąć na warsztat i po prostu pracować. Panowie z Wrocławia, przedstawiciele mają dosyć poważne uwagi. 

· JAN KOZŁOWSKI: Panu Leszkowi Wałęsie składam serdeczne podziękowania za interwencję w mojej obronie, rożne były na ten temat słowa, czy jestem działaczem politycznym, czy zbójem, ponieważ zarzucano mi, jak wszyscy państwo wiedzą, że rzekomo miałem pobić. Chodziło o pobicie człowieka, ORMOwca, było to zmyślone. Otóż 2 lata temu ja między innymi Jan Kozłowski byłem właśnie założycielem Niezależnego Związku Rolników. O to więc mnie szykanowano. Serdecznie dziękuję wszystkim, jak już wspomniałem, że mogłem wyjść na wolność wcześniej niż niesłuszny wyrok, więc 2 lata. Chcę dalej w obronie rolników działać. Wczoraj w Warszawie mieliśmy wspólny zjazd wszystkich delegatów, podjęliśmy tam wiele różnych decyzji, dlatego podjęliśmy decyzję o przyjechaniu tutaj, by prosić o wasze poparcie, my właśnie zmusiliśmy was do tej walki o tą samorządność. Brak było chleba, mamy poczucie odpowiedzialności i rzeczywiście w parze z wami iść by tę żywność zapewnić. Czeka nas rolników wielkie zadanie właśnie, ale jesteśmy zdania by wspólnie prowadzić do tego, by rzeczywiście było tego chleba i mięsa pod dostatkiem. Serdecznie dziękuję. (brawa)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jeszcze jeden pan też z tych wysoko więzionych, powie troszeczkę. Proszę bardzo. 

· EDMUND ZADROŻYŃSKI: Dzień dobry państwu, jestem z Grudziądza, moje nazwisko Edmund Zadrożyński. Również byłem szykanowany w różnych sprawach, ponieważ już w 190 roku brałem udział w tych ...., byłem w tym czasie objęty działaniem przez Służbę Bezpieczeństwa, przez milicję byłem ścigany za to, że występowałem w obronie robotników. A w 1973 roku postawili mnie w taki sposób, żeby spowodować jakiś wypadek, miałem wypłatę, przeszedłem na rentę inwalidzką. Mam rentę inwalidzką II grupy, teraz od tej pory pracowałem szczerze, byłem znienawidzony z tego wszystkiego. Tak długo chodzili za mną, by mnie tylko zabić, bo byłem niewygodny. A teraz w związku z tym, że tak się stało wyrwano mnie z tego więzienia, dostałem się z powrotem na wolność do rodziny i dziękuję państwu za to, że wszyscy pomogli. Przyjechałem tutaj, żeby złożyć gratulacje przez wszystkich działaczy z Grudziądza, właśnie przekazali przeze mnie, żeby wam wszystkim podziękować. Dziękuję serdecznie. (brawa)

· PRZEDSTAWICIEL RADOMIA: Pracownice Radoskóru z Radomia, dowiedziałem się od niej, że w Radoskórze jeden z asystentów naczelnego dyrektora wezwał na centralę telefoniczną milicję, która pilnuje, kontroluje rozmowy telefoniczne, jak również miało miejsce zwolnienie 20 robotników z pracy, usiłujących założyć Niezależne Związki Zawodowe. To tyle chciałem przekazać w imieniu Radomia.
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa, jeszcze raz mówię, to co my znamy, u nas nie ma takich przypadków. Jak ... to mówimy do wojewody: Panie wojewodo, my z nim nie będziemy pracować. Mamy pozdejmowanych paru dyrektorów. Jeśli takie rzeczy mają miejsce to jest załoga interwencyjna. Ponownie proponuję, aby każdy MKZ zrobił też podobną komórkę, jeśli nie może dać rady, niech się do nas zgłoszą, my też pójdziemy. Mamy bezpośrednie połączenie z ministrem ....(nazwisko), my załatwimy problemy. Jak dyrektor jest oporny bardzo, to musimy go pożegnać.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Co robić w takiej sytuacji, kiedy w niektórych zakładach mojego miasta na portierniach są zdjęcia MKZu, nie wpuszczają na teren zakładu.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa, my takie zabezpieczenie zrobiliśmy, my nie wierzymy w uczciwe zamiary. Nie chcemy rozsypać regionów, a w żadnym wypadku nie damy, żeby region Gdańska się rozsypał, żeby ktoś nam coś narzucił. Może co 5 to jest człowiek nie ten, co powinien być, my się na tym znamy, ale wiemy, że my z tego nie wyjdziemy. Powolutku wygramy sprawę, którą tak ciężko, tak trudno wywalczyliśmy. Jako Gdańsk, Wybrzeże nie damy się odegnać. Nie jesteśmy w stanie dzisiaj jechać i zrobić porządku tam, gdzie trzeba. To ciężko nam idzie, ale damy radę, mamy na to rok, ale i tak wygramy. Tej sprawy nie można już przegrać.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie jesteśmy w stanie, ale uważam, że to jest jawne naruszanie porozumienia podpisanego przez Rząd, ja się zgadzam, że nie jesteśmy w stanie, ale to jest jawne naruszanie. Myślę, że nie będzie się stawiać problemów nowo powstającym związkom zawodowym. Jak państwo się na to zapatrujecie? 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ściągnąć Komisję Rządową i po prostu powiedzieć, te wszystkie represje, te chwyty poniżej, to jak tam pójdziemy ładni, szczęśliwi do pracy nawołujący, to my powiemy tak, ale najpierw to. My się przygotujemy. (brawa) Może poprosić Telewizję Polską, żeby takie ogłoszenie dała. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie będziemy nikogo prosić, tylko fakty dokonane, przygotujmy się teraz. Ja będę wiedział, co mam powiedzieć, że się łamie, że się depcze i tak dalej. Że się strajkuje, ktoś będzie musiał wziąć na siebie odpowiedzialność za to, że jest bałagan, że brak jest informacji, że strajki to nie nasza wina, tylko tych, którzy nie podają właściwych informacji. Będziemy nawet oskarżać za nadużycia. 

· MARIAN JURCZYK: Proszę koleżeństwa moje nazwisko Jurczyk, tutaj niektórzy koledzy powiadali, że są szykany w stosunku do pewnych osób, ja pragnę w wielkim skrócie powiedzieć, jak się układa praca między Rządem a MKZem Szczecin. Jak państwo wiecie powstała komisja mieszana, w sumie 15 osób: 5 przedstawicieli rządu, na czele z panem vice premierem Barcikowskim, 5 osób z władz wojewódzkich, oraz 5 osób z MKZu Szczecin. Nasze pierwsze posiedzenie na terenie miasta Szczecina było właśnie z tą komisją mieszaną, układało się jak najlepiej. Przy tej rozmowie uczestniczył przez cały czas nasz pan Brych, to jest I Sekretarz KW, na drugi dzień był taki referat pana ..., że w 11 punktach nie był zgodny z tym, co zostało ustalone. W związku z tym nasi koledzy, którzy byli w tej komisji mieszanej na drugi dzień błyskawicznie polecieli do Warszawy do rządu celem przedyskutowania tych spraw. Może to za wcześnie jeszcze o tym mówić, rząd wyraził się w ten sposób, że sprawy te w miarę możliwości z dnia na dzień będą regulowane i nie powinno być żadnych nieporozumień. Pan Paluszkiewicz (?) ten drugi sekretarz KW Szczecina jest bezpośrednim łącznikiem między rządem a MKR Szczecin. We wszystkich sprawach, w których nam coś nie pasuje automatycznie zgłaszamy do pana Paluszkiewicza, on przekazuje do Warszawy. W sprawach poważniejszych, które są nie na telefon w każdej chwili nasza delegacja udaje się do Warszawy. W tej chwili byli już 2 razy, w tej chwili już większych oporów nie mamy, jak będzie dalej zobaczymy. Wydaje mi się, że ta współpraca będzie się z dnia na dzień lepiej układała, pożyjemy, zobaczymy. Większych zaburzeń w Szczecinie na razie nie ma. Jestem dobrej myśli mam nadzieję, że się wszystko ułoży dobrze. Ja na razie dziękuję, jakby były jakieś pytania, to proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa, jeszcze na jedną rzecz musimy zwrócić uwagę, już dzisiaj każdy z nas może powiedzieć, kto z wyższego aparatu nam pomaga, a kto przeszkadza, chciałem zwrócić na jedną rzecz uwagę, wiemy, że pan Jagielski, premier z nami naprawdę się dogadał i takich ludzi musimy pamiętać. Ja podpowiadam, nie wszyscy są źli, niektórzy naprawdę mają nasze uznanie i będziemy się o nich dopominać. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To na tym bym chciał zakończyć. Proszę państwa do jutra. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Chciałem jeszcze coś powiedzieć.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: A pan jest w zastępstwie?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: A faktycznie mogło być dwóch, założyciel i ...

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To pan jest przewodniczącym, dobrze. MKZ Słupsk Roman Kurnatowicz (?)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie jestem przewodniczącym, zostałem wybrany do Komisji Porozumiewawczej.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Teraz MKZ Ochocko pan Ireneusz Prędki (?), to pan jest przewodniczącym i pan będzie w Komisji Porozumiewawczej. Ma pan jakieś zaświadczenie?

· IRENEUSZ PRĘDKI (?): Mam.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Pan Kuś Ryszard MKS Jastrzębie, przewodniczący i w Komisji Porozumiewawczej też, tak?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: MKZ Bydgoszcz ....(nazwisko) Krzysztof, w Komisji Porozumiewawczej też? MKZ Siemianowice, pan ...., MKZ Świnoujście, pan ...., jest pan przewodniczącym?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jestem zastępcą, ale zostałem upoważniony do reprezentowania w jednej i drugiej sprawie.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Dobrze. Teraz Krosno pan Beck Paweł, Józef, tak? Pan jest przewodniczącym? MKS Koszalin pani jest przewodniczącą i w Komisji Porozumiewawczej też. MKZ Regionu Środkowo-Wschodniego z siedzibą w Lublinie pan Niezgoda Czesław i pan ... Stanisław. Ja myślę, że ....

· GŁOS NIEROZPOZNANY: W środę na spotkaniu ustalono, że będzie wchodził tylko jeden członek z każdego MKZu i już tego nie będziemy zmieniać. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Może zróbmy w ten sposób, że jako założyciele panowie podpiszą obydwaj, natomiast do Komisji Porozumiewawczej jeden z panów wejdzie. Jeszcze pana adres bym poprosił.

· GŁOS NIEROZPOZNANY:.....39

· GŁOS NIEROZPOZNANY: MKZ Stalowa Wola, pan ...Stanisław, pan jest przewodniczącym.

· PRZEDSTAWICIEL STALOWEJ WOLI: Tak.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Czy mogę adres pana poprosić. MKZ w Legnicy, przewodniczący Jerzy Węglarz.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Brakuje adresu zamieszkania.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Właśnie.

· GŁOS NIEROZPOZNANY:... 32/1 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: MKZ Andrychów Bronisław Goroń (?)

· PRZEDSTAWICIEL ANDRYCHOWA: On odszedł, ja go reprezentuję w tej chwili.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Upoważnienie złożone jest?

· PRZEDSTAWICIEL ANDRYCHOWA: Tak. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: MKZ Prudnik. MKZ Kraków pan Stanisław .... Osiedle Piastów 45 m.? Tu wyjaśnienia wymaga taka sprawa, że my...Taką samą sprawę mam tutaj z Zieloną Górą, mam MKZ Zielona Góra, Kazimierz Krótki, ...Broda. Może panowie wyjaśnią?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Do Komisji Porozumiewawczej z ramienia MKZu wchodzi Broda. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To wyjaśniliśmy. Teraz województwa... to pan, Michałowskiego 6/8 to pana prywatny, czy MKZu?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Prywatny.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Województwa Wielkopolskiego Roman Niegosz, pan jest przewodniczący, czy reprezentantem? Przewodniczącym. To jest pana prywatny adres? MKZ województwa wrocławskiego, to pan jest. Do Komisji Porozumiewawczej. (adres) to pana prywatny? Dobrze. MKZ Łódź Andrzej Słowik (adres). MKZ Bielsko-Biała Patrycjusz Kosmowski, pan jest przewodniczącym?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: (Adres). Pana miejsce pracy. Jest pan przewodniczącym i do Komisji też. MKZ Gorzów Wielkopolski Ryszard Ornoch, pan jest przewodniczącym?

· RYSZARD ORNOCH: Nie, jestem upoważnionym.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To jest pana prywatny adres?

· RYSZARD ORNOCH: Tak.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: MKZ Płock (adres), Szczecinek podporządkował się Szczecinowi. ...

[Koniec nagrania posiedzenia z 22 09 1980; transkrypt M. Bartel, opr. Zespół]
Posiedzenie KKP z 6 października 1980 r.

(część pierwsza)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja mam troszeczkę dużo tego wszystkiego, proponuję, aby przewodnictwo objął pan Druszecki, po lewej stronie ten pan, a ja będę z doskoku załatwiał sprawy. To powinno usprawnić nam działanie, bo jak się państwo orientują jest naprawdę dużo rzeczy, które trzeba na bieżąco szybko załatwiać. Dlatego proponuję, aby porządek dzienny, prowadzenie przejął pan Druszecki. Proszę.

· DRUSZECKI: Dzień dobry państwu, ja może na wstępie odczytam porządek obrad. Powitanie, które się już odbyło, następnym punktem odczytanie porządku obrad, państwo będą mogli wnieść tutaj jeszcze swoje punkty. Przegłosowanie porządku obrad, odczytanie protokołu z poprzedniego zebrania i przyjęcie go. Punkt 4 sprawozdanie z przebiegu strajku w poszczególnych MKZach. Kolejność będzie według listy, przy czym prosilibyśmy o bardzo krótkie scharakteryzowanie przebiegu strajku, zakresu strajku oraz stosunku władz i społeczeństwa do strajku. Punkt 5 propozycja opracowanie komunikatu Komisji Porozumiewawczej o realizacji i przebiegu strajku na terenie kraju. Takie króciutkie podsumowanie, w tym celu trzeba będzie powołać komisję redakcyjną. Punkt 6 plan działania w okresie po strajkowym, rozumiemy tutaj opracowanie inicjatyw i pism skierowanych do rządu w sprawie realizacji porozumień zawartych z rządem. Punkt A: Zapoznanie się z realizacją punktu 8 porozumienia gdańskiego, rozmowy branżowo-resortowe na terenie województwa gdańskiego przygotuje koleżanka nasza, następnie opracowanie propozycji do władz w sprawie załatwienia podwyżek. My mamy również  opracowaną taką propozycję i następna propozycja w sprawie dostępu do środków masowego przekazu. Mamy tutaj inicjatywę, państwo na pewno też mają, w tym punkcie będziemy ustalali jednolite pismo, które by wyszło w tej sprawie. Punkt 7 to odczytanie uwag Sądu Wojewódzkiego miasta Warszawy w sprawie statutu NSZZ Solidarność, oraz propozycja wyjścia z tej sytuacji. To będą nasi eksperci odpowiadali, państwo też swoje uwagi dołożą. Punkt 8 projekt ordynacji wyborczej wewnątrz NSZZ Solidarność, tu zreferuje pan [Andrzej] Gwiazda. A państwo oczywiście będą mieli wnioski w tej sprawie. Punkt 9 Wolne wnioski. Punkt 10 Zakończenie i wyznaczenie daty następnego spotkania. Proszę państwa proponuję, aby protokolantką była pani Bożena, dojdą jeszcze inne osoby, bo sądzę, że trzeba będzie to dość dokładnie protokołować i zapisywać. Także jeszcze ze 2-3 osoby dojdą. Ja nie wiem, czy ktoś z państwa chciałby brać udział w tym protokołowaniu, może raczej my to jakoś załatwimy, a państwo będą się wsłuchiwali i brali udział, aby można było to przekazać u siebie w jak najlepszej formie. W sprawie porządku obrad, czy państwo mają jakieś wnioski. Proszę.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja chciałem w sprawie wypowiedzi Sądu na temat statutu.

· DRUSZECKI?: Oczywiście to jest propozycja wyjścia z sytuacji, która padnie z naszej strony, a państwo będą mieli możliwość szerokiej dyskusji w tym zakresie. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Projekt ....

· DRUSZECKI?: Dobrze, czy to można puścić w wolnych wnioskach, czy wcześniej? To może w tych protokołach, co będziemy czytać w drugim punkcie dołączymy i te oświadczenie. Dobrze? To będzie przy sprawozdaniu z przebiegu strajku. Tak samo jak ktoś z państwa będzie miał propozycje wyjścia co do strajku, to prosimy bardzo tam te sprawy załatwiać. Proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja bym proponował jednak, aby tą sprawę postawić oddzielnie, ona jest bardzo ważna dla wszystkich MKZów w kraju.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To jest temat sam w sobie.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: W takim razie może udzielimy pierwszy głos Krakowowi i to nam rozwiąże sprawę.

· DRUSZECKI?: Dobrze, w porządku, przyjmujemy to na porządek obrad, z tymże załatwimy najpierw tą część formalną, to znaczy odczytanie to już jest teraz, oraz odczytanie protokołu i przyjęcie protokołu z poprzednich obrad, żeby już mieć to po kolei. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Czy na dzisiejszym posiedzeniu będzie odnośnie wypowiedzi pierwszego sekretarza Kani z soboty?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak jest. Proszę państwa ustosunkujemy się z tymże ja zamawiam telefoniczną rozmowę do pana pierwszego sekretarza, powiemy sobie troszeczkę prawdy, bo mnie osobiście to się bardzo nie podoba, nie tędy droga, nie tak to powinno wyglądać. Ja zamawiam telefoniczną rozmowę i tam parę razy popukam w stół. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja bym proponował, żeby w dniu dzisiejszym ustalić porządek następnego spotkania. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Aha, bardzo dobrze. Proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja bym proponował, że może na zakończenie, jak już całkowicie będziemy rozeznani w sprawach, które musimy załatwić, to zapisuję w punkcie 10 ustalenie porządku obrad następnego posiedzenia. Czy jeszcze są jakieś uwagi? Nie ma. Proszę bardzo to w takim razie odczytamy protokół z poprzedniego zebrania. Pani może Bożena Lewicka proszę.

· BOŻENA LEWICKA: To jest wyciąg z protokołu z II Ogólnopolskiego Spotkania MKZów z całego kraju, oczywiście w wielkim skrócie. Na tym ostatnim spotkaniu delegaci MKZu z Bytomia, Szczecina, Torunia, Opola, Zielonej, Góry, Bydgoszczy, Wrocławia, Olsztyna, Beskid, Słupska, Rzeszowa, Białegostoku, Głogowa, Legnicy, Świnoujścia, Koszalina, Elbląga, Płocka, Wałbrzycha, Krosna, Mazowsza, Łodzi, Opoczna, Białogardu, Konina, Katowic, Jastrzębia, Przemyśla, Kielc i Włocławka informowali o realizacji porozumienia zawartego z rządem, szczególnie postulatów płacowych, zdecydowana większość delegatów mówiła o braku podwyżek, bierności władz i trudnościach w organizowaniu związku. Ponad 20 MKZów przychyliło się do propozycji przeprowadzenia jednogodzinnego strajku ostrzegawczego. To było spotkanie wszystkich delegatów, a po południu było posiedzenie Komisji Porozumiewawczej. Na tym posiedzeniu podjęto decyzję o proklamowaniu ogólnopolskiego jednogodzinnego strajku, wyznaczono go na dzień 3 października 1980 roku, między godziną 12 a 13. NSZZ żąda dostępu do środków masowego przekazu oraz realizacji postulatów płacowych. Poruszono sprawę represji za przekonania, szeroko dyskutowano sprawę aresztowania Leszka Moczulskiego, nie podjęto jednak żadnej wiążącej decyzji. Następnie wybrano osoby, które mają stworzyć grupę ekspertów, to miał być pan Niezgoda, (nazwisko), (nazwisko) i Gwiazda. W sprawach organizacyjnych proponowano założenie w Gdańsku .. MKZu, w celu zbierania dokumentacji. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jeden wniosek ...

· DRUSZECKI?: Jeszcze jakieś są uwagi? Uwag nie ma? Czy przyjmujemy ten protokół? Kto jest za? Duża większość. Kto jest przeciw? Nie widzę.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie ma przedstawiciela z Lublina, który miał przywieźć pisemne upoważnienie do reprezentowania naszego regionu za kolegę Niezgodę, nie wiem co się stało. Ja nie mam tego upoważnienia, więc uważam, że nie mam prawa głosować. 

· DRUSZECKI?: No tak to trzeba będzie wyjaśnić. My to na pewno zaraz sprawdzimy, tylko dojdą być może jacyś przedstawiciele z MKZów chwilkę jeszcze poczekamy. Proszę państwa, to znaczy tak mamy punkt drugi, znaczy trzeci odczytanie protokołu i przyjęcie. Punkt 4 sprawozdania z przebiegu strajku w poszczególnych placówkach. Ja tej listy jeszcze nie mam, może już w takim razie zaczniemy. Proszę bardzo w takim razie Kraków teraz może przyjść odczytać przy okazji swoje postulaty. Oświadczenie, dobrze. 

· PRZEDSTAWICIEL KRAKOWA: Zgodnie z punktem czwartym chciałem przedstawić najpierw sprawozdanie z akcji strajkowej, a następnie odczytać przedstawione przez nasz MKZ tezy o jedności działania. Sprawozdanie ze strajku ostrzegawczego solidarnościowego proklamowanego przez NSZZ Solidarność w 3 października 1980, w godzinach 12-13. Na terenie objętym działalnością MKZ Kraków, to jest województwo miejskie krakowskie, tarnowskie i nowosądeckie w akcji strajkowej udział wzięło około 120 zakładów i instytucji. Szacunkowa liczba uczestników, według niepełnych jeszcze informacji wynosi około 150 tys. pracowników. W załączeniu wykaz większych zakładów pracy. Czy przedstawić ten wykaz zakładów pracy? Jeżeli chodzi o jakieś uwagi odnośnie całej akcji strajkowej i jej ocenę, to możemy powiedzieć, że akcja była w pełni udana, zachowano spokój, rozwagę, porządek, reakcji ze strony władz w sensie negatywnym nie było. Mieliśmy jeden przypadek, gdzie się nam prasa nie popisała, otóż w „Dzienniku Polskim” w sprawozdaniu z akcji strajkowej podkreślono, że Zakłady Azotowe pracowały, jak w każdy normalny dzień, co spotkało się z natychmiastową reakcją Azotów tarnowskich i my interweniowaliśmy w tej sprawie w „Dzienniku”, zapytując panią redaktor naczelną, czy chcą sprowokować faktyczny strajk. Jeżeli chodzi o Zakłady Azotowe, to specyficzny profil produkcji, to jest chemia, nie można było pozwolić na przerwanie pracy tam ze względu na bezpieczeństwo, niemniej jednak akcja solidarnościowa, na wysokim poziomie, godzinna audycja w radiowęźle, dekoracje, plakaty i transparenty. Traktowaliśmy to jako normalną akcję strajkową w tamtych warunkach i sprostowanie w „Dzienniku Polskim” ma się dzisiaj ukazać. Poza tym większych zakłóceń nie było, jak powiedziałem. Dziennikarz stwierdził, że Kraków był w tym biało-czerwony. A z takich może weselszych spraw, to po akcji strajkowej przyszedł do nas starszy człowiek, taki w podeszłym wieku i mówi: panowie to wyglądało wspaniale, jak by się tak dało to zróbmy coś takiego co sobotę. (śmiech)

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja mam pytanie jedno do Krakowa, czy komunikacja miejska strajkowała?

· PRZEDSTAWICIEL KRAKOWA: Tak, w Krakowie strajkowała komunikacja miejska, autobusy godzinę, natomiast tramwaje, kto zna specyfikę ulic Krakowa to wie jakie one są szerokie, w związku z tym tramwaje stały 10 minut. Część załóg tramwajowych wyłamała się z polecenia organizacyjnego, stwierdzili, że oni sobie ustanawiają jednak godzinny strajk i w części miasta stali godzinę. Nie mogliśmy proklamować godzinnego strajku, jeżeli chodzi o tramwaje, ponieważ zatrzymanie tramwaju na wąskich, krętych uliczkach Krakowa blokuje automatycznie cały ruch w Krakowie, na co zgodzić się nie mogliśmy. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To co może teraz Kielce prosimy.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: My nie słyszeliśmy takich zastrzeżeń, żeby komunikacja poprzednio w Krakowie stała tylko 10 minut. 

· PRZEDSTAWICIEL KRAKOWA: Myśmy to ustalili sobie na posiedzeniu zarządu MKZu z takich względów, że nie możemy zablokować życia Krakowa. Jeżeli nie strajkowały samochody dostawcze i przemysł spożywczy to przecież wiadomo wam tramwaj zatrzymuje się na uliczce i zatrzymuje wszelkie dostawy, pogotowie i inne historie.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie przedłużajmy dyskusji.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Właśnie jeśli można, niech to oceni nasze prezydium, nie krytykujmy tego na bieżąco prezydium będzie wiedziało jak ma to zrobić. Szkoda czasu.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja nawet nie wiem, czy my mamy prawo krytykować poszczególne MKZy. 

· PRZEDSTAWICIEL KRAKOWA?: Chcę teraz przeczytać tezy o jedności działania ustalone przez MKZ NSZZ Solidarność w Krakowie z dnia 4 października 1980:

1. Treść porozumienia zawartego między komisjami rządowymi a MKSami w Gdańsku, Szczecinie i Jastrzębiu odnośnie do ludności pracującej całego obszaru PRL. Międzyzakładowe Komitety Założycielskie ogniw regionalnych NSZZ Solidarność uznają za główny kierunek swojego działania realizację wszystkich postanowień zawartych w porozumieniach w skali całego kraju, z zachowaniem przewidzianych w porozumieniach terminów i trybu realizacji postulatów pracowniczych.

2. W przeprowadzonych w dniu 3 października 1980 jednogodzinnych strajkach ostrzegawczych w pełni potwierdził potrzebę jednolitego działania we wszystkich ogniwach regionalnych NSZZ Solidarność i akcja spotkała się ze zrozumieniem i poparciem społeczeństwa, które w najrozmaitszych formach manifestowało swą solidarność ze strajkującymi. 

3. Dla umocnienia skuteczność działania na przyszłość niezbędne jest zapewnienie szybkiego i sprawnego przekazywania informacji oraz przeciwdziałania fałszywym informacjom a także utworzenia zwartego systemu organizacyjnego opartego na bezpośredniej łączności każdego ogniwa regionalnego z organizacjami zakładowymi. Warunki te mogą spełnić wyłącznie ogniwa regionalne o ściśle określonym zasięgu terytorialnym, działające według propozycji Krakowej Komisji Koordynacyjnej na terenach dawnych województw sprzed reformy podziału administracyjnego w 1975 roku. Rozszerzanie terenów działania poszczególnych MKZów poza te ramy z zastrzeżeniem szczególnie uzasadnionych wyjątków może przynieść więcej szkody niż korzyści.

4.  Gwarancją prawną jednolitości działania jest jeden integralny statut NSZZ Solidarność zgłoszony przez upoważnionych przedstawicieli wszystkich MKZów do rejestracji w Sądzie Wojewódzkim w Warszawie, co się odbyło.

5. Wytyczne odnośnie kierunku, form, zakresu działania związku w skali całego kraju mogą być wyłącznie formułowane przez przedstawicieli ogniw regionalnych, których zasięg został ustalony zgodnie z zasadą ustaloną w punkcie trzecim. Tworzą oni Krajową Komisję Koordynacyjną, która podejmuje decyzje większością głosów. Spotkania przedstawicieli dwóch, lub kilku regionów służą wyłącznie wymianie informacji.

6. Dla zapewnienia najwłaściwszych form reprezentowania całego NSZZ Solidarność w skali krajowej celowe wydaje się powołanie przez przedstawicieli ogniw regionalnych, o których mowa w punkcie piątym, stałego zespołu o charakterze doradczym przy MKZ Gdańsk.

Przedstawione w niniejszych tezach zasady wraz z najważniejszymi aktualnymi zadaniami związku powinny znaleźć wyraz w wspólnej deklaracji programowej wszystkich MKZów w Polsce. Kraków 4 października 1980.

· DRUSZECKI?: Czy państwo są za tym, żeby te tezy włączyć do protokołu na razie? Tak, dobrze. Teraz tak, czy w tej sprawie ktoś ma jakieś pytania do Krakowa? Proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Z tez, które pan tu odczytał, to mnie wynika jasno, że tworzymy następny organ, który podejmuje decyzje, a nie dalej jak kilka dni temu ustaliliśmy, że Komisja Porozumiewawcza jest Komisją Porozumiewawczą ma się porozumiewać i dopiero w wyniki tego porozumienia są przekazywane na dół do głosowania. Jeżeli tam są zatwierdzone i wracają jednomyślnie, to musi być jednomyślnie, wtedy to jest podstawą do akcji. Przepraszam, jeżeli któryś MKZ się nie zgodzi na to, to ten MKZ wypada z działania w tej fazie. Jeżeli wszystkie MKZy uzgodnią propozycję Komisji Porozumiewawczej ona jest ważna dla całego regionu kraju, jeżeli się 5 wyłamie jest ważne z wyjątkiem tych pięciu. Tu miał bym jeszcze zastrzeżenie jedno, przegapiliśmy w tym komunikacie strajkowym, napisaliśmy tam, że Komisja Porozumiewawcza proklamuje strajk, na terenie naszym doszło do głosowania od dołu, od fabryk do MKZów, oczywiście przegłosowaliśmy, to było ważne. Ja spotkałem się z zarzutami ze strony dyrekcji przeróżnych, że myśmy a priori już założyli, że jest strajk, on miał wyjść od ludzi, od fabryk, przez MKZy aż do Polski. Tak się stało, taka była wola,. Było może niezręczne trochę sformułowanie. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa faktem jest, że na przyszłość nie możemy podobnie robić. My w Gdańsku przeprowadziliśmy to troszeczkę inaczej, my tylko zaprosiliśmy, przedstawiliśmy naszą propozycję, mówiąc prawdę to nie liczyliśmy na to, że te MKZy są tak sprawne już w tej fazie. To jest jedna sprawa, druga z kolei musimy zdawać sprawę z tego, że czas nas wtedy bardzo naglił, gdybyśmy się nie wypowiedzieli w określonym czasie strajki by były, ponieważ my wiemy, że i tak były. Te strajki były nie kontrolowane przez nas, nie kierowane przez nas, byłyby bardzo niebezpieczne i dla nas. Na przyszłość na pewno, bo strajk to jest ostateczność, trzeba to będzie robić troszeczkę wolniej, dawać więcej czasu, tu była ostateczność. Jak zorientowaliśmy się po wszystkim, że nie są załatwione sprawy, to musieliśmy się wypowiedzieć, aby te strajki prowadzić. Ja może wyjaśnię jak było z tą próbą wystąpienia w telewizji przeze mnie i przez nas. Dzień wcześniej dostaliśmy wiadomość, czy byśmy nie porozmawiali przypadkiem z panem vice premierem Jagielskim i z delegacją rządową, wiedzieliśmy mniej więcej o co chodzi, zgodziliśmy się na taka rozmowę, dość dużo nas tam wtedy pojechało, chyba ośmiu ze strony MKZu Gdańskiego i trochę dziennikarzy, którzy tu dziś są. Rozmowy trwały 3 godziny prowadziliśmy bardzo twardo, zdecydowanie, doszliśmy do wniosku, że rozumiemy się. Ale żeby się rozumieć należało się to w taki sposób spisać i wydać komunikat, czterech ludzi zostało do spisania komunikatu z naszej strony, czterech ludzi przyjechało tu i czekaliśmy. Oni mieli tylko spisać i powiadomić nas, żebyśmy przeczytali co to jest i wtedy mieliśmy się wypowiedzieć, czy przyjmujemy taką drogę, czy nie. Okazało się, że po dwóch godzinach przyjechano i przekazano nam to, że strona rządowa wycofała się z tego komunikatu. Proponowała nam bardzo ogólnikowy ślizgany komunikat, jaki znamy, nie mogliśmy się na taki komunikat zgodzić, bo to by było nie to. Sprawa uległa. Na następny dzień, to znaczy w piątek przyjechał wysłannik wojewody i mówi: no panowie wiecie, jaka niebezpieczna sytuacja, może coś zrobimy. Ja mówię, możemy zrobić, ale wydaje mi się, że nie zdążymy już nic zrobić, a po drugie, jak zrobicie jak my proponowaliśmy i uzgodniliśmy z panem vice premierem i komisją rządową to możemy zrobić. Ale okazało się, że znów ten komunikat był bardzo ślizgający, nie taki jakiego oczekiwaliśmy. Chodziło o to, że tam wszystko trzeba formułować konkretnie, data, ile, jak i za co. A nie, że pomyślimy, zobaczymy, zastanowimy się. Tak my, jako przedstawiciele załogi nie możemy się na takie rzeczy zgadzać. Nam tego nikt nie mógł zapewnić, że to tak będzie, jak my sobie życzymy, zrezygnowaliśmy z wystąpienia. W związku z tym, ktoś przed nami podał już szybciutko do Komisji Rządowej, do Warszawy, że my się na takie coś zgodzimy pomyślą, że my się damy wykolegować. Oni już pouruchamiali te maszynerie wszystkie i czekali. My się nie daliśmy wrobić w to i dlatego też wystąpienia te ostatnie są nieładne, bardzo źle je przyjmuje społeczeństwo, nie tak było, nie my zrezygnowaliśmy z komunikatu. Tylko chciano nas wpędzić w taki komunikat, którego nie mogliśmy przyjąć, dlatego będziemy się starali pogadać dzisiaj z ... rządowymi na najwyższym szczeblu, aby ci redaktorzy to odszczekali. My nie możemy sobie na takie rzeczy pozwolić. Albo konkretnie rozmawiamy, albo nie rozmawiamy w ogóle. Może pytania, może coś tu niejasnego powiedziałem?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa ja bym proponował.. nowy punkt jest.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jak zaczęliśmy o tym mówić, tu jest dalekopis numer 424 Komitetu Centralnego do Komitetów Wojewódzkich. Tam nawet we wstępie ktoś się przyznał, że zostały cięcia zrobione.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja tu mam te wytyczne, co pan mówił właśnie. Do projektu tekstu zaproponowano niewielkie poprawki, wyrażono zgodę na jego wygłoszenie. Ktoś zrobił poprawki i myślał, że ja się zgodzę na nie. Nie wyjdę na błazna, jak przedstawiono nam po poprawkach ten projekt, to on był bardzo brzydki i od razu został przegłosowany na nie. Ja sam nie mogę podjąć decyzji za wszystkich, mówiłem dobrze ja go przedstawię, jak go przedstawiłem to było ogólne pospadanie z krzeseł. Tą sprawę wyjaśnimy i to bardzo szybko, zaproponujemy spotkanie z tymi panami, żeby to wszystko wycofali. Może jeszcze jakieś pytania? Proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja jeszcze chciałem wyjaśnić odnośnie poprzedniego punktu, bo już uciekam stąd, ale nie bardzo rozumiem, gdzie w tych tezach jest mowa o tworzeniu nowego ciała, poza Komisją Krajową, tu jest cały czas mowa o Komisji Krajowej. A odnośnie może wątpliwego punktu piątego, bo chyba o to chodzi, że spotkania przedstawicieli dwóch lub trzech regionów służą wyłącznie wymianie informacji. Tu się podkreśla cały czas rolę Komisji Krajowej, tylko i wyłącznie Komisji Krajowej. To jest propozycja, my nie mamy prawa uchwalać jakiejkolwiek działań poza Komisją Krajową.  Jeszcze dwa słowa korzystając z obecności tutaj, chciałem zasygnalizować sprawy, nie wiem czy gdzie indziej maiły miejsce w okresie przed strajkowym. Otóż u nas krążyli po zakładach panowie z pismami odwołującymi strajk, były to maszynopisy z podpisem Lech Wałęsa. To jedna sprawa, nasza międzymiastowa jest zrzeszona w naszym MKZcie i sygnalizowano nam bez przerwy telefonu odwołujące strajk. To wszystko dziękuję.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Jeśli można.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę bardzo.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proponuję, abyśmy nie dyskutowali nad losami przedstawionymi przez Kraków obecnie, tylko niech wyrażą opinię przedstawiciele, którzy będą składać sprawozdania. To nam usprawni pracę.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Tak.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Wyciągniemy z tego jakąś średnią, będziemy coś mogli powiedzieć. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Podstawowy wniosek, władza tego typu pism, składa około 50 egzemplarzy.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To samo chciałem powiedzieć, te teczki są założone. Czytamy te materiały, każdy MKZ ma swoją teczkę. 

[przerwa w nagraniu]
· GŁOS NIEROZPOZNANY: Kto ma prawo głosu, to ma telewizję, ma gazety. Jak jest gotowy dziś, to dziś wchodzi, na 15-20-30 minut. Nam dobrze szło, ale później kilka telefonów do Warszawy i się wszystko zmieniło. Dyskusja była ostra, z tymże państwo wiedzą, że ja pana Jagielskiego osobiście uważam, że ten człowiek chciał nam pomóc. Tylko jako do przedstawiciela rządu. My rozpoznanie zrobiliśmy, jak się okazało, że nie jest tak. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa jest 46 MKZów, ja bym proponował, żebyśmy przeszli do realizacji punktu czwartego, ponieważ zajmie nam to i tak bardzo dużo czasu a w międzyczasie będą odpowiedzi lub prosimy o karteczki, wówczas będzie łatwiej.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Prosimy Bytom. 

· PRZEDSTAWICIEL BYTOMIA: Na 43 zakłady, jakie są w MKZcie Bytom nie strajkował tylko jeden.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Następny MKZ Siemianowice.

· PRZEDSTAWICIEL BYTOMIA: Na 43 zakłady, jakie są w MKZcie Bytom nie strajkowała tylko jedna kopalnia Szombierki. Mieliśmy potworny wypadek, już chyba czytaliście w prasie, jeden zabity, 25 wyciągnęliśmy, 11 w szpitalu. To jest kopalnia najtrudniejsza w górnictwie, sytuacja napięta, odeszliśmy od strajku. Jeśli chodzi o atrybuty, sztandary, wszystko było zgodnie z tym, co założyliśmy.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Siemianowice, następny Elbląg.

· PRZEDSTAWICIEL SIEMIANOWIC: MKZ Siemianowice, właściwie cztery miasta Siemianowice, Świętochłowice, ...,Ruda Śląska. Łącznie strajkowało 27 zakładów, strajk raczej cichy, nie dopuszczono do włączania syren. Jedynie huta Batory włączyła. Jeśli chodzi o strajk komunikacyjny był on zorganizowany w ten sposób, że załogi zatrzymały samochody, autobusy, zapytali się ludzi, czy biorą udział w strajku, czy też żądają dalszej jazdy. Jeśli padła odpowiedź, że wszyscy obywatele strajkują wóz zjeżdżał do wysepki, jeśli chcieli jechać dalej kierowca zawieszał tylko biało-czerwoną chorągiew, opaskę zakładał, stwierdzał, że strajkuje i jechał dalej do końcowego przystanku, tam czekał do godziny pierwszej i ruszał w trasę. Przebiegło raczej spokojnie, szykan nie było. Tylko rozczarowanie widzieć widzieli, ale nie usłyszeli. 

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Elbląg następny, ja w międzyczasie tylko przeczytam tu od naszych kolegów: prosimy przedstawicieli MKZów po zebraniu, aby w pokoju 75 złożyli materiały, które mają do przekazania i tam mogą odebrać materiały z Gdańska. Przy odbiorze materiałów prosimy podawać dokładny adres MKZów, o które prosiliśmy już poprzednio. 

· PRZEDSTAWICIEL ELBLĄGA: Dzień dobry, więc w środę w Elblągu przed strajkiem w Komitecie Wojewódzkim I sekretarz KW i drugi sekretarz, były rozmowy nie uczestniczenia województwa elbląskiego w strajku, motywacja była tego rodzaju, że z władzami wojewódzkimi dobrze się pracuje. Mamy wypracowany wspólny komunikat w Głosie Wybrzeża, ukazał się. Były rozmowy i problemy płacowe. Po wyjściu z Komitetu Wojewódzkiego dowiedzieliśmy się, że jest ogłoszona blokada wszystkich syren. Koledzy opracowali gwizdki na sprężone powietrze. Dyscyplina społeczna w Elblągu duża, nawet w kolejkach, w barach słychać głośne rozmowy, naprzeciwko MKZu jest bar mleczny, ludzie stali w kolejce godzinę czasu przed tym barem, obsługa o 13 otworzyła. Ja też stałem w kolejce. Strajk przebiegł bez żadnych incydentów.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Szczecin.

· PRZEDSTAWICIEL SZCZECINA: Zgodnie z umową w środę spotkaliśmy się w Domu Kultury Korab w Szczecinie, było ponad 800 osób, właściwie z jednym głosem wstrzymującym przyjmujemy strajk. Nie było, że Komisja Porozumiewawcza w Gdańsku ustalała, my ustaliliśmy u siebie zgodnie z tym, co było mówione tu w ubiegły poniedziałek. Następna sprawa, w tym czasie jak podejmowaliśmy strajk, dzwonił Barcikowski mówił, że u nas  się wszystko spełnia, że załatwimy i tak dalej. Odrzuciliśmy to. Mieliśmy jeden kłopot, ustaliliśmy, że to będą wytypowane przez nas przedsiębiorstwa, wykazaliśmy przedsiębiorstwa największe Stocznię Szczecińską, Remontową, Zespół Portowy Szczecin-Świnoujście, oczywiście zgodnie z tym komunikacja, tramwaje, autobusy. Wszystko stanęło dokładnie o godzinie 12, nikt nam nie zablokował ani klaksonów, to się odbyło bardzo pięknie, tylko baliśmy się, że wstaną te przedsiębiorstwa, których nie wytypowaliśmy. Tak nie było. Stanęły tylko te, które zostały upoważnione do stanięcia. O godzinie 13 każdy był na swoim miejscu. Jedynie chyba w Stoczni Parnica, gdzie w międzyczasie było jakieś spotkanie, tak każdy był przy swojej maszynie, przy stanowisku pracy. Strajk wykazał, to, co założyliśmy, w tej chwili jesteśmy gotowi i mamy możliwość pełnego strajku.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ile było zakładów?

· PRZEDSTAWICIEL SZCZECINA: Razem brało 50 tysięcy ludzi, ci wyznaczeni przez nas. Następna sprawa, to dalekopis 424 otrzymaliśmy od sekretarza partii 1000 takich egzemplarzy, natychmiast tutaj dzwoniłem, kolega Leszka odpowiadał, że to nie jest prawdą. Nasz sekretarz już nie puścił tego na województwo, bo powiedział, że to nie sprawdzone. Żadne inne pisma o odwoływaniu strajku się nie ukazały u nas. Były tylko ulotki różnych ludzi nawołujące, żeby wyszli na ulice w Międzyzdrojach, czy innych. Te plotki dementowaliśmy, wydaliśmy oświadczenie, które zakłady mogą stać. Następna sprawa, może już trochę odbiegam, ale dotyczy nas wszystkich. Jak wiemy zakłady graficzne w Polsce stały przez 3 dni, nie stały jedynie w Gdańsku i w Szczecinie, które należą do Związku Solidarność. Tam w Zakładach Kasprzaka w Poznaniu załoga liczy 2,5 tysiąca, żeby nie doszło do strajku bez precedensu dostali podwyżkę płac do drugiej zmiany 20 %, do trzeciej zmiany o 50 %, następnie o jedną grupę wyżej otrzymali wszyscy pracownicy. Wtedy do strajku nie doszło. Jak rozmawialiśmy w Szczecinie, ściągnęliśmy ministra do zakładów graficznych, to nasze Szczecińskie Zakłady Graficzne chciały to samo, co tam. Ja byłem na tym spotkaniu i powiedziałem, że każde porozumienie jest dla wszystkich zakładów graficznych, w związku z tym cofnięto Zakładom Kasprzaka pieniądze, które wcześniej dano. Cofnął je Minister Kultury i Sztuki. Zastrajkowały wszystkie zakłady graficzne w Polsce. Wtedy tłumaczyliśmy naszym zakładom, że zakłady mogą wyłącznie stanąć na nasze polecenie, prosimy, żeby nie stawać. Poleciliśmy czterech ze Szczecina z Zakładów Graficznych, żeby się udali do Kasprzaka, pomagali pertraktować, Barcikowski sam zaświadczył do ministra, że podjęte zobowiązanie powinno być respektowane. Ta ugoda została podpisana przeszli na szóstą tabelę płac, są bardzo zadowoleni. Jeszcze została sprawa pracowników umysłowych, gdzie żądali, aby po 800 zł na pracownika, minister chciał dać 400 zł. Powiedziałem znów, całą noc rozmawialiśmy, jak oni tam, to u mnie telefon w domu, dali po 800 złotych. Wszyscy byli bardzo zadowoleni, przyjechali do Szczecina, gdzie miałem spotkanie w sobotę o godzinie 11, powiedziałem co to jest Solidarność, powiedziałem jak się nam pracuje, powiedziałem, że w Szczecinie jak będzie potrzeba to staną zakłady, jeszcze doszliśmy do porozumienia, jeśli będą o nas źle pisać, to Komisja Robotnicza będzie nas wołać, zostawi się ewentualnie puste miejsce w gazecie. Teraz wyszła jeszcze propozycja ze wszystkich zakładów graficznych w Polsce. Mam tu taki komunikat, co prawda nie mam więcej, ale zaraz będą wydrukowane. Komunikat opracowało 18 zakładów z Polski. Ma się odbyć spotkanie zarządu głównego Poligrafów i Grafików w Polsce 13ego, chcemy zrobić spotkanie w Domu Kultury Stoczni Szczecińskiej Korabiu, zapraszany do nas, tam jest 800 miejsc, na wszystkie zakłady poligraficzne. Aby zakłady poligraficzne wyjaśnimy im co to jest związek Solidarność, zaproponujemy, żeby zgłosili się do wszystkich MKZów w Polsce, do swoich MKZów, żeby już poligrafowie byli w naszych związkach. Tak chcemy to  zrobić, mam nadzieję, że koledzy tu przyjmą. Następna sprawa jest taka, że u nas powstał również Międzyzakładowy Komitet Uczelniany, wszystkie uczelnie, oni podają swój adres. Ja dla wszystkich koleżeństwa z Komisji Porozumiewawczej w pokoju zostawię, bo czytać za długo. To, co czytał kolega z Krakowa wcale to nie jest nowe, dawno znane nawet z telewizji, tu jest trochę uzasadnienia z prośbą, żeby się uczelnie w Polsce kontaktowały. U nas na uczelniach 95 % pracowników, poza jakimiś tam są w naszych związkach, gdzie pomagają. Jest propozycja do wystąpienia I Sekretarza wczoraj jak wyjeżdżałem oni podali, że do wtorku zanim wrócę będzie opracowane oświadczenie, oni chcą zrzucić wszystko na nas, a my wcale się do tego nie posuwamy, chcemy pracować, wiedzieć za co i za ile. Inaczej być nie może i w jakich warunkach możemy żyć wszyscy i oni i my. Nie może być białego, czarnego, czy też czerwonego. Jeszcze chcę jedną rzecz poinformować, jako Szczecin, Gdańsk wstał pierwszy, Szczecin drugi to dwa potężne ośrodki strajkowe, to chcą zawsze nam wbić klina. Niezależnie od tego piszą o nas trochę dobrze, jedne zdanie rzucają, wypaczają sens. Chcemy, żeby tego sensu wypaczającego nie było. Również w telewizji było w kronice szczecińskiej, gdzie redaktor sobie pozwolił zadzwonić do Jurczyka, to nasz przewodniczący, żeby przyszedł do telewizji tego dnia. Był strajk, nie mogliśmy zdążyć do telewizji.
 [koniec str. A kasety] 

· - PRZEDSTAWICIEL SZCZECINA: Krzesło puste czeka, telewizja czeka na pana Jurczyka, a go nie ma. Powiedział, że w Szczecinie nie ma powodu do strajku, chociaż tam są przedsiębiorstwa budowlane 20  dni i czekają na rozwiązanie sytuacji, są prowadzone rozmowy, że takich rzeczy nie ma i po prostu nas dyskredytował, później mieliśmy telefony, ciągle dzwonili dlaczego się nie zgłosił. Zgłosił się Jurczyk w sobotę dał odpowiedź bez cenzury, tą odpowiedź kolega Gwiazda ma, z którym rozmawialiśmy, był u nas w Szczecinie, on pomógł ekonomicznie. Wykład ekonomiczny, jaki kolega Gwiazda u nas w przedsiębiorstwie rzucił bardzo był dobry dla nas wszystkich. Dziękuję.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Czy są pytania do Szczecina? A przygotowuje się Toruń.

· PRZEDSTAWICIEL SZCZECINA: Podam treść, nie będę wymieniał przedsiębiorstw, które opracowały. Data spotkania 10ty, godzina 11. Dlaczego tak szybko, dlatego, żeby zdążyć przed 13tym.13 to będzie Zjazd Główny Poligrafów, chciałem dopowiedzieć, że u nas opracowały wyższe uczelnie ordynację wyborczą projekt, złożę do biura.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Adres.

· PRZEDSTAWICIEL SZCZECINA: Adres, Szczecin, Dom Kultury Stoczni Szczecińskiej Korab, ulica 1 maja. Nie ma numeru, tam jest jeden budynek koło kąpieliska. Każdy, kto znajdzie się w Szczecinie będzie wiedział, bardzo zapraszam. Bardzo dużo tych przedsiębiorstw jest, 800 miejsc mamy tylko w Domu Kultury, więcej nie mamy. Jak mamy spotkania nigdy się nam nie mieszczą. Wydajemy bilety wstępu jak tutaj. Dziękuję.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa chwileczkę. Pytanie do Szczecina?

· GŁOS NIEROZPOZNANY: W kwestii formalnej, w punkcie czwartym mamy sprawozdanie z akcji strajkowej, a nie przedstawienie sprawozdania z działalności.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa ja może dodam, skoro był komunikat o Zjeździe Poligrafów, nauczyciele z terenu Trójmiasta, województwa gdańskiego, z terenu Polski również robią tego rodzaju zjazd przedstawicieli MKZów, prosimy przy pomocy państwa, aby powiadomione były placówki nauczycielskie, że w przyszłą niedzielę 12ego o 11 w Gdańsku, przy ulicy 8/12, 12 października, godzina 11 proszeni są przedstawiciele nauczycieli oraz pracowników oświaty z terenu Polski. Po jednym z MKZu. Prowadzone są rozmowy resortowe między Ministerstwem Oświaty i Wychowania oraz przedstawicielami naszego MKZu konkretnie nauczycieli. Tam są bardzo ważne sprawy dotyczące całej Polski. Rozmowy w Szczecinie się załamały, jedynie Gdańsk prowadzi te rozmowy. Myśmy już wstępnie otrzymali upoważnienie do prowadzenia takich rozmów. Kto przyjedzie, ten na pewno zostanie przyjęty. Tam jest 149 postulatów, zostały one przyjęte do rozpatrzenia przez komisję resortową i wojewódzką, to już może będzie wyższej rangi. Te sprawy będą prowadzone już od wtorku, ponownie spotykamy się z ministrem, zapomniałem nazwiska. Proszę bardzo przechodzimy do punktu.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Ulica 8, to jest za Heweliuszem. Proszę Toruń.

· PRZEDSTAWICIEL TORUNIA: Dzień dobry państwu, jeżeli chodzi o relację z MKZu województwa toruńskiego mogę powiedzieć, że odbyła się zgodnie z przyjętymi tutaj założeniami. Otóż w środę w Dworze Artusa zebraliśmy delegatów z poszczególnych komitetów założycielskich, gdzie po wyjaśnieniu celu, jaki ma spełnić i osiągnąć strajk ostrzegawczy została po krótkiej dyskusji, po pytaniach w zasadniczych kwestiach została podjęta decyzja o przegłosowaniu. Z wyjątkiem 4 wstrzymujących się decyzją ponad 100 delegatów, nie były to wszystkie przedstawicielstwa, dlatego, że informacja, którą myśmy przez Nowości Toruńskie przekazaliśmy. Nie dotarła do wszystkich, z uwagi na to, że znalazła się na ostatniej stronie i to w rubryce komunikaty małymi literkami. Niemniej cała sala Artusa była zapełniona. W wyniku tej dyskusji i decyzji przegłosowanej poszczególne komitety założycielskie w zakładach miały rozeznać sprawę, a by tylko te działy stanęły w poszczególnych instytucjach, które nie spowodują uszkodzeń, względnie strat. Dotarły do nas z Torunia, z 35 zakładów, strajk przebiegł pomyślnie. Stanęły wszystkie zakłady prawie, w tej chwili mam na piśmie 35 zakładów. Z różnych informacji poprzez rozmowy odbyte w niedzielę nieoficjalne, wynika również, że stanęły zakłady w takich miastach jak: ..., jak Bochotnica i innych miejscowościach. Otóż mogę z całą pewnością stwierdzić, że strajk pokazał, że jesteśmy dobrze zorganizowani. Przy okazji chcę powiedzieć, że myśmy powiadomili wojewodę zgodnie z porozumieniem. Poinformowany został również prezydent miasta. Jest przekazane panu wojewodzie o konieczności ukazywania się tego typu informacji o strajkach i innych wydarzeniach na stronie 1, względnie na wydzielonej szpalcie, która by była stałą. Na drugi dzień mogę państwu powiedzieć, że dostałem informację telefoniczną od wojewody, który przyrzekł, że porozumienie z redakcją Nowości będzie, nasze propozycje będą załatwione. Przyrzekł również w tym samym dniu, że otrzymamy powielacz, względnie korzystanie ze środków. Tą informację uważam za zakończoną, nie mniej w dalszym punkcie chciałbym poinformować prezydium, że jest ze mną przedstawiciel prawa przy Wydziale Uniwersytetu Mikołaja Kopernika, który posiada do odczytania oświadczenie, które ma charakter listu, nasz MKZ proponuje, żeby przedstawiciel prawa mógł być włączony do komisji, które działają nad sprawami struktury i innych spraw. Dziękuję.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa tego rodzaju listy i oświadczenia poszczególnych MKZów, to specjalny punkt jest na to przewidziany, wolne wnioski, to tam załatwimy. Proszę Zieloną Górę, a następna będzie Bydgoszcz.

· PRZEDSTAWICIEL ZIELONEJ GÓRY: Dzień dobry państwu, ja powiem bardzo krótko, u nas były usiłowania wstrzymania strajku poprzez rozmowy u I Sekretarza, który dotychczas nie miał ...

· PRZEDSTAWICIEL ZIELONEJ GÓRY?: My dyskutowaliśmy wcześniej tą sprawę, u nas są podsłuchy, oni usłyszeli, że my się napinamy do piątku na godzinę 12-13. Zaryzykowali dwa wcześniej niż my mieliśmy decyzję, trafili. Może ktoś im pomógł, z tych ludzi, którzy mieli w tym cel. Żeby pokazać, że ktoś steruje, a my tylko manekinami jesteśmy. My dyskutowaliśmy 2 albo 3 dni. Oni trafili. To nie scenariusz, tylko zbieg okoliczności, równie dobrze mogło im nie wyjść.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę bardzo Białogard, potem Konin.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Białogard wszedł w skład MKZu Koszalin.

· GŁOS NIEROZPOZNANY: Dobrze w takim razie Konin, Koszalin, proszę bardzo.

· PRZEDSTAWICIEL KOSZALINA: Reprezentuję MKZ Koszalin, tutaj nie będę powtarzała tych elementów dezinformacji i propagandy przeciwnej u nas przebiegała podobnie, jak we wszystkich rejonach. U nas o tyle była łatwiejsza do przeprowadzenia...

· GŁOS NIEROZPOZNANY: To wszystko musimy podać publicznie, proszę na lewą stronę jeszcze ze dwie osoby. Proszę bardzo niech komisja publiczna zajmie się swoją robotą. Proszę tą komisję tutaj, skład proszę zaprotokołować. Proszę następny punkt, to będzie punkt 6 plan działania w okresie po strajkowym do 20 ego października. Tu przewidywaliśmy opracowanie inicjatyw i pism skierowanych do rządu w sprawie realizacji porozumień z rządem. Jako pierwszą proszę o zabranie głosu panią Pieńkowską, zapoznanie się z realizacją punktu 8 na terenie województwa gdańskiego. Dawaliśmy termin na rozmowy z panem premierem i komisją rządową, dawaliśmy termin do 20ego całkowicie zamknięty punkt 8 i dostęp do informacji. Ktoś myślał, że 20ego będzie strajk, tym razem nie trafił. Raz trafili. Powiedzieliśmy, że następny strajk będzie przemyślany. Jak wy nie dojedziecie, to wtedy następni podejmują walkę. Wtedy może być strajk , inaczej nie. Teraz pani Alinka, proszę bardzo.

· ALINA PIENKOWSKA: Ja chciałam omówić jak przebiega realizacja punktu 8, który dotyczy płac na terenie województwa gdańskiego. Zakładów skupionych w MKZcie jest 1400, średnio 85% każdej załogi należy do Niezależnych Związków Zawodowych. Na ostatnim spotkaniu z vice premierem Jagielskim, który odpowiada za realizację tego punktu, przedstawił nam szereg branż, wymienił, które zostały załatwione, które nie. Niektóre branże zostały podane niezgodnie z prawdą. Ministerstwo Energetyki, powiedziano nam, że rozmowy zostały zakończone, w rzeczywistości rozmowy tam jeszcze trwają. Ja może wymienię te branże, na terenie województwa gdańskiego, których rozmowy już zakończono. Stocznie, porty, przemysł maszynowy. Ogólnie realizację postulatu 8 można podzielić na 2 grupy: rozmowy podjęto i zakończono w tych resortach, gdzie obawiano się strajku, wszystkie większe kluczowe zakłady Trójmiasta podwyżkę otrzymały, ta podwyżka była uzgadniana. W zakładach mniejszych, w branżach, które w czasie strajku sierpniowego solidaryzowały się z MKSem, ale ze względu na charakter swojej pracy nie strajkowały, tam tych rozmów nawet nie podjęto. Może wymienię, gdzie rozmów jeszcze nie podpisano: energetycy, budowlani, nauczyciele, przedsiębiorstwo robót kolejowych, PKS w Gdańsku, służba zdrowia, biura projektów, zakłady przemysłu okrętowego takie jak Elmor i Finmor, Instytut łączności, mimo, że rozmowa z resortem łączności odbyła się, instytutu nikt nie zawiadomił, transport handlu wewnętrznego, straż pożarna, szkoły wyższe. W pozostałych branżach rozmowy do dnia ogłoszenia strajku były podpisane. Strajkowały wszystkie zakłady, również te, które miały podpisane, solidaryzowały się z mniejszymi. Podwyżki prac, jakie są propozycje w mniejszych zakładach, władza opiera się na uchwale 81/80 Rady Ministrów z dnia 6 września. Nie wiem czy do państwa ta uchwała dotarła, ona jest obowiązująca na cały kraj, pragnę zaznaczyć, że jest ona łamaniem naszego protokołu porozumienia. Według tej uchwały podwyżki mają być przyznawane jedynie przez ministerstwa, nigdzie nie jest powiedziane, że przy podpisywaniu protokołów mają brać udział również komitety założycielskie. Szereg dyrekcji w ten sposób postępuje na przykład PKSy, dnia 4 września tego roku odbyło się spotkanie z sekretarzem rady zakładowej i dyrekcji, a nie było komitetów założycielskich NSZZ. To łamanie porozumienia, musimy jakoś reagować na podwyżki przyznawane według tej uchwały, musimy domagać się obecności również komitetów założycielskich, to bardzo ważne. Dnia 1 lipca oraz 1 sierpnia w niektórych zakładach pracy na terenie całego kraju zostały przyznane podwyżki, to nie ma znaczenia. Protokół porozumienia został podpisany 31 sierpnia i zgodnie z nim mają podwyżki zostać przyznane we wszystkich branżach niezależnie. Termin ma obowiązywać od 1 września. Chciałam wyjaśnić jedną rzecz, że obecnie ponieważ niektóre komitety założycielskie w poszczególnych branżach domagają się rozmów ministerstw właśnie z nimi, a nie tylko z dyrekcjami. Ministerstwa wybierają sobie zakłady pracy najmniej zorientowane w płacach, lub w innych postulatach.

[koniec pierwszej kasety]
Posiedzenie KKP z 6 października 1980 r.

(część druga)

- ALINA PIENKOWSKA: Niewłaściwie, niezależnych związków tam nie ma przy dyskusji, to znaczy to co było  częściowo dla zakładu doświadczalnego, dzięki temu, że mamy zarząd, to zostało podzielone w naszym odczuciu sprawiedliwie. Ale mam wrażenie, że cała chemia jest jeszcze branżowo nie załatwiona. 

Proszę państwa, my chyba nie bardzo się rozumiemy, faktem jest, że dlatego strajkowaliśmy, że nie załatwione. Teraz komisja zajmuje się załatwianiem tego wszystkiego, jak będziemy tak mówić, to całą noc przegadamy. Możemy to ustalić w kontaktach bezpośrednich, tak na forum bym nie proponował, zamęczymy się. 

PRZEDSTAWICIEL LUBLINA: Szanowni państwo reprezentuję MKZ środkowo- wschodni, jestem vice przewodniczącym, jednocześnie reprezentuję jako przewodniczący ZKR ...Lublin. My strajkowaliśmy 11,12 i 14 lipca, u nas na zakładzie w tym czasie zaproponowano nam po 600 złotych dla pracowników wynagradzanych godzinowo, dniówkowych i akordowych, poza tym dla pracowników administracyjnych 350 złotych i 150 złotych od 1 stycznia 1981 po odprowadzeniu tejże administracji 70 osób, poza tym dla dozoru średniego około 500 złotych w pionie, tam były zróżnicowania spowodowane podwyżkami od przestrzeni stycznia do lipca. Pragnę zwrócić również uwagę na to że mniejsza część zakładu, niecała połowa z dniem 1 lipca przechodziła na inną tabelę płac. Tabela płac dawała nam zwyżkę około 300 złotych. Teraz jak mamy traktować ten punkt porozumienia podpisany w Gdańsku, czy nasze podwyżki, które nam zaproponowano są zrealizowane o d 1 lipca, czy to można traktować jako tylko zadatek, czy to już wszystko. 

-PROWADZĄCY?: Proszę państwa chyba się nie rozumiemy, wiemy że niektóre osoby załatwiły, wiemy, że niektóre resorty źle, wiemy, że niektóre w ogóle. Tu mamy bardziej istotne rzeczy, jak się zagrzebiemy, nie wyjdziemy z tego. (brawa) Proponuję następny punkt. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proszę państwa następnym punktem w tym szeregu byłaby propozycja w sprawie masowego przekazu, ale w tej chwili już mamy opracowany komunikat odnośnie przebiegu strajku. Zatem proszę najpierw o odczytanie tego komunikatu i ewentualnie przegłosowanie. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proszę o uwagę, tu każde słowo się liczy, żeby nie było przekłamań. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Zespół w składzie Andrzej …, Mirosław Domińczyk, ...i Bronisław Geremek proponuje taki tekst oświadczenia: Dnia 3 października 1980, w godzinach od 12 do 13, zgodnie z decyzją Krajowej Komisji Porozumiewawczej NSZZ Solidarność odbył się ogólnopolski strajk ostrzegawczy. Spowodowany on został nie dotrzymaniem przez stronę rządową porozumień zawartych w sierpniu i na początku września a dotyczących swobody organizowania NSZZ Solidarność, realizacji podwyżek płac, oraz dostępu do środków masowego przekazu. Strajk miał charakter powszechny, bądź dotyczył wytypowanych zakładów pracy. Wielokrotnie podkreślaliśmy, że związek nasz z całą powagą traktuje trudną sytuację gospodarczą w kraju i pragnie przyczynić się do wyjścia z kryzysu, uważamy że warunkiem przełamywania trudności jest pełne realizowanie, szukaliśmy do ostatniej chwili możliwości pertraktacji z władzami państwowymi. Z całą mocą oświadczamy, że nie otrzymaliśmy ze strony rządu żadnej wiążącej odpowiedzi na postulaty, które w jasny sposób zostały określone, w oświadczeniu przewodniczącego Komisji Porozumiewawczej Lecha Wałęsy z 1 października. Z ubolewaniem stwierdzamy, że w oficjalnych oświadczeniach przedstawicieli władz znalazły się fakty nie odpowiadające prawdzie. Strajk traktowaliśmy jako środek ostateczny, pragniemy, żeby był on traktowany, jako wyraz naszej determinacji w dążeniu do pełnego przestrzegania litery i ducha po strajkowych porozumień. Przebieg strajku wykazał, że pomimo próby dezinformacji ze strony władz, działań represyjnych i zastraszających w wielu regionach świat pracy udzielił poparcia naszemu związkowi. Staraliśmy się ograniczać straty gospodarcze związane ze strajkiem, w większości zakładów dzienne plany produkcyjne zostały wykonane pomimo strajku. Jednogodzinny strajk został przeprowadzony tak, jak zamierzaliśmy. Z godnością, z rozwagą i solidarnością. Wyrażamy za to największe podziękowania klasie robotniczej całego kraju i z nadzieją patrzymy w przyszłość. Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność, Gdańsk 6 października 1980. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Czy państwo mają uwagi odnośnie tego? 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Mówimy o tym, nie o wszystkich wiemy, nie wszędzie są MKZy, a też strajkowali. Ja uważam, że to dobry komunikat, mimo że pierwszy raz go słyszę. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Propozycja, wniosek też jest. Też nie, czy mamy wyceniać, te stwierdzenie nie jest dobre. To tylko stylistyczna zmiana. Proponuję: Dnia 3 października w godzina od 12 do 13 w wyniku dyskusji Krajowej Komisji Porozumiewawczej odbył się strajk, potem jest sformułowanie, w zależności od decyzji regionalnych i zakładowych organizacji. Zdecydowały organizacje związkowe, związku Solidarność. To był oddolny proces. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Tych zakładowych i regionalnych … 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Zakładowych i regionalnych. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proszę państwa, proponuję przyjąć, bo znów do każdego zdania, zaufaliśmy pewnym ludziom, oni to zrobili dość dobrze. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Ja proponuję tam wstawienie tego jednego określenia, które mówiło o tym procencie. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: To nie ten strajk miał na myśli Andrzej, to już inny strajk. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proponuję, trzeba 10 stron z tego zrobić, jednak przegłosować to i przejść do redakcji, podać do prasy i niech to leci. Kto jest za przyjęciem tego oświadczenia. Dziękuję bardzo. Kto jest przeciw? Kto się wstrzymał, a więc jednomyślnie oświadczeniu nadajemy ton i bieg. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Ja jeszcze chciałem wrócić do 8 punktu. Są przykłady, że leżą przegrupowane, na to trzeba zwrócić uwagę. Podwyżka obowiązuje wszystkich pracowników umysłowych. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Ja myślę, że nie da się tego dopilnować, proszę państwa jesteśmy w tej chwili przy punkcie 6 punkt 4 propozycja Gdańska w sprawie masowego przekazu opracował to pan Lech Bądkowski, ja to przeczytam. Będziemy prosili państwa o uwagę. 

Vice prezes Rady Ministrów, Mieczysław Jagielski, Warszawa. 

Zgodnie z treścią porozumienia zawartego przez komisję rządową dla spraw i problemów wybrzeża gdańskiego zakładowy komitet strajkowy z siedzibą w Stoczni Gdańskiej w dniu 31 sierpnia 1980 roku, punkt 6 i 7 paragraf 3, oraz treścią porozumienia zawartego przez odpowiednią komisję rządową z Międzyzakładowym Komitetem Robotniczym z tymczasową siedzibą w Hucie Katowice dotyczącego realizacji porozumienia zawartego 31 sierpnia 1980 roku punkt 3. Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność domaga się umożliwienia jej: 

1. Wydawania własnego dziennika z obiegiem ogólnokrajowym o nakładzie nie mniejszym, niż nakład Głosu Pracy (według stanu na dzień 1 czerwca 1980 roku), w miarę potrzeby systematycznie zwiększany. 

2. Publikowania pozycji zwartych (książki, broszury).

3. Dostępu do środków społecznego przekazu w następujących formach:

 a) telewizyjnej transmisji z konferencji prasowych przedstawicieli NSZZ Solidarność, w miarę potrzeby, a niemniej niż raz na tydzień w wymiarze 10 minut w programie ogólnopolskim i 20 minut w programie gdańskim

 b) podobnych audycji radiowych w wymiarze nie mniejszym niż 45 minut na antenie gdańskiej i 20 minut na antenie ogólnopolskiej

 c) przekazywanie przez prasę codzienną o zasięgu krajowym, oraz prasę lokalną komunikatów NSZZ Solidarność oraz wiadomości pod redakcją osób upoważnionych przez władze Solidarności, jak ma to miejsce w Gdańsku, gdzie na łamach Dziennika Bałtyckiego ukazuje się autonomiczny dział Samorządność odzwierciedlający opinię gdańskiego MKZu 

 d)utworzenie przez NSZZ Solidarność w telewizji polskiej i w polskim radio redakcji przygotowujących stały program poświęcony problemom pracy związkowej i emitowanie go raz w tygodniu w programie ogólnopolskim w wymiarze 1 godziny, jak również podobnych programów w ośrodkach terenowych radia i telewizji realizowanych przy udziale przedstawiciela NSZZ Solidarność

Krajowa Komisja Porozumiewawcza wyraża głębokie przeświadczenie, że jedynie rzeczowa informacja może zapewnić spokój społeczny i świadome działanie społeczeństwa oparte na znajomości faktów i stanowisk. Za Komisję Krajową Porozumiewawczą będą podpisy. Proszę państwa prosimy o uwagi odnośnie tego i ewentualnie propozycje odnośnie tego. Proszę bardzo.

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  W dwóch miejscach. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  My to pisaliśmy chcielibyśmy to puścić poprawione. Kto jest chętny, to na lewo. Ja wręczam projekt. Może ktoś ma własny? 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Nie zawsze nam wychodzi. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proszę państwa przechodzimy szybciutko do punktu 7, po czym ja bym projektował króciutką przerwę, abyśmy mogli załatwić nasze potrzeby. Proszę bardzo 7 punkt odczytanie uwag Sądu Wojewódzkiego miasta Warszawy w sprawie statutu NSZZ Solidarność, propozycja wyjścia z sytuacji, referuje pan Geremek i pan profesor Stelmachowski. 

- BRONISŁAW GEREMEK: Proszę państwa musimy przeprosić za to, że to będzie długie i nudne, ale to nie wina nasza, tylko wina pana sędziego Sądu Wojewódzkiego, trzeba wejść we wszystkie szczegóły tej sprawy. Sąd Wojewódzki, którego przed 12 dniami Komisja Porozumiewawcza złożyła propozycję z wnioskiem rejestracyjnym, on nie przekazał oficjalnego stanowiska w sprawie rejestracji. Przekazał natomiast przewodniczący sekcji rejestracji związków zawodowych pan sędzia Zdzisław Kościelniak list zatytułowany: 

Obywatel Lech Wałęsa, Międzyzakładowy Komitet Założycielski Gdańsk. Proponuję do wniosku o rejestrację statutu NSZZ Solidarność propozycji przedstawienia stanowiska na piśmie, przekazuję w załączeniu uwagi do złożonego statutu, mam nadzieję, że usprawni to dalszy tok postępowania. 

Będę teraz przedstawiał kolejno uwagi sformułowane przez sędziego w imieniu Sądu Wojewódzkiego i jednocześnie odpowiedź, którą proponujemy, żeby stanowiła załącznik do pism określających stanowisko związku. 

1. Część paragrafu 1 statutu określającego podstawy działania związku powołuje jedynie punkt 1 porozumienia. Jeżeli przyjąć, że obejmuje tylko punkt 1 porozumienia, to brak jest odesłania do punktu 2 zawierającego deklarację MKS co do podstaw i granic politycznego działania związku. 

Pamiętają państwo o jakie to chodziło określenia, odwołanie się do Konstytucji PRL, zadań związków zawodowych i gruntu politycznego na którym mają one zamiar stać. 

Odpowiedź: Powołuję się w paragrafie 1 statutu na punkt 1 porozumienia rozumieliśmy pod tym oznaczeniem całe 7 twierdzeń dotyczących pierwszego żądania MKS Gdańsk. Pan sędzia Kościelniak w pierwszej uwadze przytacza całe brzmienie punktu 2 porozumienia gdańskiego. Uważamy, iż określenie, które znajduje się w statucie, odwołanie do Konstytucji, do konwencji Międzynarodowej Organizacji Pracy oraz do punktu 1 porozumienia. 

2. Statut w paragrafie 2 przyjmuje, że terenem działania związku jest obszar PRL, a związek zgodnie z paragrafem 5 statutu ma zrzeszać pracowników wszystkich zawodów. Taki zakres działania związku jest sprzeczny z punktem 4 protokołu porozumienia zawartego z Komisją Rządową i MKS w dniu 31 sierpnia w Stoczni Gdańskiej. Komitet Założycielski ma prawo wyboru jednego związku, lub zrzeszenia w skali Wybrzeża. W przyjętym statucie, paragrafie 17 punkcie 1 ze struktury organizacyjnej wynika, że w skład tego związku wchodzą związki zawodowe regionalne, co wskazuje na to, że w rzeczywistości związek ma być ogólnopolskim zrzeszeniem związków regionalnych. Utworzenie takiego związku pozostało by w sprzeczności z nadal obowiązującą ustawą. Z 1 lipca 1949 o związkach zawodowych oraz uchwałą Rady Państwa z dnia 13 września 1980 roku. Sprawa ta powinna być uregulowana w nowej ustawie o związkach zawodowych. 

Odpowiadamy: Sąd Wojewódzki w swoich uwagach uwzględnił punkt 7.1 porozumienia zawartego w Gdańsku, oraz oświadczenie przedstawicieli rządu PRL stwierdzają, że porozumienie gdańskie dotyczą terenu całej Polski i wszystkich jej obywateli. Znalazło to potwierdzenie w porozumieniach zawartych z innymi Międzyzakładowymi Komitetami Założycielskimi lub Robotniczymi. Przeciwne stanowisko byłoby także sprzeczne z artykułem 67 Konstytucji PRL, na który powołano się w innej z uwag Sądu Wojewódzkiego. W tym przypadku o tym przepisie zapomniano. Stwierdzenie, że z paragrafu 17.1 wynika, że związek stanowi jedynie zrzeszenie związków regionalnych jest całkowicie dowolne. Związki posiadają z natury strukturę wewnętrzną, mogą się więc dzielić na regiony, okręgi, oddziały, organizacje zakładowe i tak dalej. Miało to miejsce także w związkach zawodowych, które zrzeszone były w CRZZ. Obecnie niektóre z nich zapowiadają odtworzenie szczebla okręgowego, czy wojewódzkiego. Takie struktury musiały wynikać wprost z przepisu prawnego. W tym przypadku nie ma to miejsca. Bezpodstawnie stwierdzenie, że utworzenie związku ogólnopolskiego sprzeczne jest z ustawą o związkach zawodowych. Trzeba mówić o statucie CRZZ wydanym na podstawie artykułu 3 tej ustawy, ale właśnie uchwała Rady Państwa tworząc podstawy prawne dla realizacji porozumień zawartych przez rząd PRL dopuszcza powstawanie związków zawodowych poza CRZZ. Są sprzeczności co do paragrafu 1 i 8 uchwały Rady Państwa, mowa jest tam o komitetach założycielskich nowo powstających związków. Komisja Porozumiewawcza, która złożyła wniosek o zarejestrowanie NSZZ Solidarność jest jednym z takich komitetów. Trudno z treści tego przepisu wysnuć wniosek, że komitetem takim może być jedynie komitet strajkowy, założenie takie byłoby  zresztą politycznie nie do przyjęcia. Przepis paragrafu 8 dotyczy zrzeszeń, a nie związków. Sąd Wojewódzki w paragrafie 21 statutu mowa jest o władzach regionalnych związku, a nie jak pomijając pisze Sąd Wojewódzki o związkach zawodowych regionalnych wchodzących w skład związku. Obiektywna zgoda z regułami prawa, a nie z intencjami politycznymi, dokładne cytowanie uchwały Rady Państwa nie daje możliwości wysnucia wniosków, że przepisy tej uchwały wyłączają tworzenie związków zawodowych o zasięgu ogólnokrajowym, zresztą doszło do zarejestrowania związku o charakterze ogólnokrajowym. 

3. Zgodnie z powołaną w paragrafie 1 statutu konwencją nr 87 Międzynarodowej Organizacji Pracy związek zawodowy stanowi organizację pracowników, a więc osób zatrudnionych na podstawie stosunku pracy. Osoby zatrudnione na innej podstawie prawnej nie mogą być między podmiotowym zakresem działania związków zawodowych. Z paragrafu 5 statutu wynika, że związek ma zrzeszać także członków rolniczych spółdzielni produkcyjnych, oraz agencji. Obie te grupy zawodowe pisze Sąd Wojewódzki nie są pracownikami w rozumieniu prawa pracy. 

Odpowiadamy: W konwencji nr 87 chodziło o osoby zatrudnione, trudno, aby akt prawny międzynarodowy wkraczał w różną, w różnych państwach tematykę natury stosunków prawnych, na potrzeby pracowników. By można było przypisywać przyjęcie modelu polskiego, dla przykładu spółdzielcza umowa o pracę jest typowa dla naszego systemu prawnego. Za takie świadczenie uważa się świadczenie pracy w systemie okresowego podporządkowania w procesie pracy, dyscypliny z tym związanej, osobistego wykonywania określonej czynności i tak dalej. Wszystkie te cechy występują w stosunku prawnym, wobec którego świadczą pracę członkowie rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Z paragrafu 15 statutu zrzeszenia związków zawodowych, czyli CRZowskiego wynika, że CRZZ może uchwalić przyjmowanie do związku innych osób świadczących pracę na rzecz jednostek gospodarki uspołecznionej. Dlatego zapewne w myśl paragrafu 17 statutu związku zawodowego pracowników handlu i spółdzielczości w Polsce, członkami związku mogą być także agenci. Nie można przyjąć, iż ich członkostwo miało by być jedynie w nowych NSZZ skoro było przyjęte w starych. 

4. Cele i zadania związku określono w paragrafie 6 zasadniczy akcent kładą jedynie na interesie ruchu związkowego i jego członków. Brak jest natomiast... 

Nie może być on obojętny dla takiej organizacji, jak związku zawodowe, gdyby konsekwentnie stosować formalistyczne w tym przypadku stanowisko, to zakwestionować trzeba by postanowienia paragrafu 7 punkt 7 statutu. Do walki z alkoholizmem powołane są także inne organizacje. Stanowisko takie rażąco by odbiegało od poczucia obywatelskiego i stanowiska władz PRL odwołujących się w obu tych dziedzinach do konieczności współdziałania organizacji społecznych. 

5 Paragraf 7 i paragrafy od 32 do 34 statutu dotyczące zasad organizowania strajku są sprzeczne z treścią porozumienia, które stanowi, że prawo do strajku będzie zagwarantowane w przygotowywanej ustawie o związkach zawodowych, która określi również warunki proklamowania i organizowania strajku. Metody rozstrzygania spornych spraw i odpowiedzialności za naruszanie praw. 

Odpowiadamy: Charakterystyczne, że kwestionując postanowienia statutu dotyczące strajku Sąd Wojewódzki nie stwierdził, by były one niezgodne z prawem, a jeżeli z porozumieniem z Gdańska. Prawo polskie nie zabrania strajku, chodź wyraźnie w tej materii nie normuje, rząd PRL ratyfikował konwencje międzynarodowe uznające prawo do strajku. Niedopuszczalna byłaby wykładnia prawna. Zakaz taki musiał by wynikać w wyraźnego przepisu prawa. W tym stanie wprowadzenie do statutu przepisów związanych ze strajkiem nie jest sprzeczne z prawem. Porozumienia gdańskie przewidziały, jak Sąd w swych uwagach pisze, zagwarantowanie prawa do strajku, a nie jego dopuszczenie. Niektóre przepisy prawne, na przykład kodeksu pracy nie wyciągają konsekwencji w stosunku do uczestników strajku. W myśl porozumień musi być nowelizacja tych przepisów. Oczywiście ustawa może ustanowić również wymogi, jakimi winien odpowiadać strajk. Na przykład sposób zapowiedzenia, obowiązek mediacji, dopiero jednak po wejściu w życie tych przepisów będzie można mówić o zgodności z nimi lub nie statutu związków zawodowych. 

6. Budzi zastrzeżenie Sądu Wojewódzkiego punkt 2 paragrafu 8, który określa, że związek może zawierać porozumienia o współdziałaniu z takimi związkami, których statuty i działalność odpowiadają zasadom statutu związku Solidarność. 

Odpowiadamy: Wydaje się oczywiste, że związek ma prawo wybierać dobrowolnych partnerów do współdziałania, w uwadze brak jest wskazania przepisów, które nakładałyby obowiązek zawierania porozumień tylko z określoną kategorią organizacji, samo pojęcie porozumienia zakłada wolną wolę stron, trudno też oczekiwać podejmowania współdziałania ze związkami, których działalność różni się. W uwadze pominięto przytoczenie postanowienia statutu słowo podstawowym, ma to znaczenie istotne. Zawarcie porozumienia o współdziałaniu uwarunkowane jest godnością statutu i działalności obu związków z podstawowymi jedynie a nie wszystkimi zasadami wyrażonymi w statucie NSZZ Solidarność. 

7. Treść paragrafu 9 punkt 6 nie dopuszczająca wyboru do władz związkowych pracowników zajmujących kierownicze stanowiska w zakładzie pracy, bądź pełniących funkcje kierownicze w instancjach organizacji politycznych nie da się pogodzić z artykułem 67 ustępem 2 Konstytucji PRL, oraz paktami praw człowieka. 
Odpowiedź: Zupełnym nieporozumieniem jest powoływanie artykułu 67 Konstytucji PRL oraz paktów praw człowieka w kontekście postanowień statutowych. W powołanych przepisach mowa jest o równości wobec prawa, ich łamaniem było by na przykład nie dopuszczanie do odpowiednich stanowisk państwowych określonych osób ze względu na ich poglądy religijne, polityczne i tym podobne. Statut organizacji społecznej w świetle nauki prawa w organizacjach socjalistycznych nie jest prawem. Nie pochodzi od organu władzy, czy administracji państwowej. Konstytucja gwarantuje obywatelom prawo do zrzeszania się według swobodnego wyboru, na przykład według zawodu. Związki zawodowe są organizacją pracowniczą i dlatego w ich władzach nie mogą uczestniczyć osoby, które w danych momencie reprezentują pracodawcę, czy też wpływają na jego decyzje. W naszych warunkach są to właśnie osoby wymienione w paragrafie 9 punkcie 6 statutu. Sąd Wojewódzki przeoczył, że konwencja nr 87 Międzynarodowej Organizacji Pracy zdecydowanie przeciwstawia się wpływowi pracodawcy na działalność związków zawodowych, a nawet od lat stosowana praktyka prawa, przepisy wewnętrzne w związkach zawodowych zrzeszonych w CRZZ nieraz wyłączały w wyborach do rady zakładowej osób pełniących funkcje kierownicze. Już tak było w samorządzie robotniczym. Unia personalna między radą zakładową a egzekutywą PZPR, trudno by kierownik i członek władz związku mógł podejmować jako kierownik decyzje dotyczące wypowiedzenia pracowników wypowiedzenia umowy o pracę i równocześnie podejmować obrony tego pracownika przed wypowiedzeniem tejże umowy. Nie zakładamy natomiast, by ludzie na stanowiskach kierowniczych stanowili zamkniętą grupę i dlatego nie wyłączamy ich przynależności do NSZZ Solidarność. 

8. Paragraf 11 traktujący o prawach członków pomija milczeniem prawo do wyrażania przez członka własnej opinii o działalności związku i jego władz. 

Zamieszczanie tak oczywistych stwierdzeń jest niepotrzebne. Pragniemy oświadczyć, że w razie nowelizacji statutu nic nie stoi na przeszkodzie, aby wprowadzić. 

Paragrafy 17, 31 traktują o władzach związku, oraz o sekcjach zawodowych i branżowych, prezentowana koncepcja zasadniczo odbiega od ustaleń przyjętych w porozumieniu gdańskim. Porozumienie mówi mówi o związku w skali Wybrzeża, statut natomiast mówi o sekcjach zawodowych i branżowych. 

Odpowiadamy na to: W obu uwagach Sąd Wojewódzki kwestionuje ogólnokrajowy charakter naszego związku. 

W paragrafie 37 statutu przewiduje się, że osobowość prawna to związek jako całość, zakłada, że nadaje się osobowość prawną. Osobowość prawną może nadać tylko ustawa, statut tylko w przypadku, gdy wynika to z ustaw. Ustawa z 13 września określa związek zawodowy jako całość. Rejestracja nie wywoła skutków w sensie nadania osobowości prawnej regionalnym organizacjom związkowym. 

Odpowiadamy: Sąd Wojewódzki tym razem zgodnie z treścią statutu dostrzegł problem regionalnych organizacji związkowych, a nie jak przedtem związków regionalnych. Żaden przepis prawny nie przewiduje by jedne osoby prawne nie mogły istnieć. 

Zgłoszone uwagi dotyczą kwestii najbardziej istotnych od których rozstrzygnięcia zależeć będą dalsze unormowania statutowe. Uwagi Sądu Wojewódzkiego można traktować jako prywatne pismo przewodniczącego sekcji rejestracji sędziego Kościelniaka. Niewątpliwe jest jednak intencja tych uwag, ona jest polityczna a nie prawna. Dotyczy sprawy istnienia związku i charakteru związku. Żadna z uwag nie dotyczy niezgodności formy statutu z obowiązującym prawem. Ta intencja może ulec zmianie i wymaga zmiany. Popełnimy dwa pisma, do których załącznik stanowiłby projekt stanowiska prawnego w sprawie uwag zgłoszonych przez Sąd Wojewódzki. 

Pismo: Komitet Założycielski NSZZ do Sądu Wojewódzkiego, sekcja rejestracji związków zawodowych. W związku z pismem z dnia 1 października przewodniczącego sekcji rejestracji związków zawodowych sędziego Kościelniaka stwierdzić należy, co następuje: 

1. uznane być może za nieporozumienie skierowanie pisma do Lecha Wałęsy, jako reprezentanta MKZ w Gdańsku, ze złożonych w Sądzie Wojewódzkim dokumentów wynika w sposób nie budzący wątpliwości, że wniosek w sprawie zarejestrowania NSZZ Solidarność złożyli przedstawiciele 38 MKZów z terenu całego kraju, z Lechem Wałęsą, jako przewodniczącym Komisji Porozumiewawczej, 38 regionalnych komitetów założycielskich, robotniczych będących komitetem założycielskim NSZZ Solidarność jako związku o zasięgu ogólnokrajowym. Mamy nadzieję, że takie zaadresowanie jest wyrazem pomyłki, a nie określonej tendencji 

2. Zgodnie z paragrafem 4 uchwały Rady Państwa z dnia 13 września 1980 w sprawie rejestracji, przed wydaniem postanowienia o rejestracji związku sąd bada, czy zgłoszony statut nie jest sprzeczny z konstytucją PRL i innymi przepisami prawa, tymczasem poważna część uwag Sądu Wojewódzkiego dotyczy sfery politycznej, a nie zgodności z prawem. Szczegółowe ustosunkowanie się do uwag przesyłamy w załączeniu. Oczekujemy uwzględnienia naszych wyjaśnień i podjęcia w najbliższym czasie decyzji o rejestracji NSZZ Solidarność, liczymy, że ze względu na wagę sprawy i jej znaczenie dla wyjaśnienia i uspokojenia sytuacji politycznej w kraju nie nastąpi dalsza zwłoka w załatwianiu sprawy rejestracji naszego związku. Do prezesa Rady Ministrów, Komisja Porozumiewawcza NSZZ: Krajowa Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność zapoznała się z uwagami Sądu Wojewódzkiego w Warszawie dotyczącymi statutu NSZZ Solidarność przedłożonego do rejestracji, kopię odpowiedzi na te uwagi przekazujemy w załączeniu.
[koniec str. A kasety] 

BRONISŁAW GEREMEK: Stwierdziliśmy, że uwagach Sądu Wojewódzkiego zostały podane wątpliwości podstawowe zasady organizacji i statutu, nie pozostają one w sprzeczności z przepisami prawa, wyrażamy nadzieję i przekonanie, że udzielone przez przedstawicieli rządu zapewnienia zostaną dotrzymane. Że formalności rejestracyjne związku zostaną uregulowane w szybkim terminie, w interesie społecznym leży, aby nasz związek uzyskał jak najrychlej uczciwe warunki działania. Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność. Sądzimy, że uwagi mogą być przedmiotem wyjaśnień, pan profesor Stelmachowski gotów jest do wszystkich wyjaśnień dotyczących problematyki prawnej uwag. Sądzimy także, jeżeli komisja uznałaby to stanowisko za właściwe, wówczas pod pismami do prezesa Rady Ministrów i do Sądu Wojewódzkiego powinny znaleźć się podpisy wszystkich przedstawicieli MKZów, znaczy wszystkich członków Komisji Porozumiewawczej, żeby nie było możliwości nieporozumienia co do ogólnokrajowego charakteru związku. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proszę państwa krótko mówiąc to, co złożyliśmy a do czego są uwagi, utrzymujemy jak było na początku, zmiany zrobimy na Zjeździe, jak będziemy na to przygotowani. Nie ma żadnych nieporozumień prawnych, tylko jakieś sugestie typu politycznego, my w politykę się nie bawimy. Proponuję przerwę. A musimy przegłosować jeszcze. Pół godziny, czy godzinę? A więc godzina przerwy, czyli 15 po drugiej prosimy już być tutaj. 

[przerwa w nagraniu] 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Dotyczących się organizowania związków na terenie całego kraju, w tej chwili chciałem tylko podkreślić ważność tej sprawy. Chodzi o to, że sytuacja oświaty i wychowania jest w naszym kraju bardzo trudna, a właściwie można by ją określić jako tragiczną. Wynika to z systematycznego udziału oświaty w dochodzie narodowym. Obecnie ten udział wynosi 3,3% oficjalnych danych. Oświata poniżej 4% udziału w dochodzie narodowym nie może normalnie funkcjonować, w okresie reform udział ten powinien wynosić 8%. My jesteśmy w okresie reformy, tymczasem od 1966 roku udział oświaty w dochodzie narodowym systematycznie spada, był wyższy, wynosił już około 4%. Jest to po prostu sytuacja niezrozumiała, budzi obawę, niepokój, a nawet podejrzenia o świadomą działalność na szkodę kultury narodowej. Jeśli ktoś myśli, że mówię bez pokrycia, to proszę sięgnąć do Kultury i do życia literackiego nr 39 z 28 września, gdzie profesor Kwieciński pisze w ten sposób w artykule zatytułowanym Co z dziesięciolatką? Cytuję: Zagadką pozostaną odpowiedzi na pytanie, czy ten powrót do punktu wyjścia i te szkody uczynione dzieciom ...była świadomie realizowana strategia, czy z biegiem nieszczęsnych przypadków, czy zmianą w makrosystemie, ubocznym efektem sprzeczności w okresie szybkich przemian. Jest to już sytuacja bardzo nienormalna, której my dłużej tolerować, wytrzymywać nie możemy. Prowadzimy rozmowy z komisją resortową i sprawa rozbiła się właśnie o ten pierwszy punkt, postulat zwiększenia oświaty w podziale dochodu narodowego do 6,6 %. Takie mniej więcej są realne potrzeby i możliwości spożytkowania tej kwoty. Ministerstwo Oświaty i Wychowania broni się i to rozpaczliwie przed przyjęciem jakichkolwiek zobowiązań, jeśli chodzi o wystąpienie tylko do komisji budżetowej sejmu, żeby taka kwota została przyznana. Ministerstwo tej kwoty nam nie da, może dać komisja sejmowa. Rozmowy w związku z tym zostały przerwane, przystąpiliśmy do strajku solidarnościowego, chociaż gdyby nie ta sprawa, to byśmy szkoły nie wciągali w strajk, bo to z różnych względów nie jest pożądane. Jutro mamy przystąpić do drugiej tury rozmów i potrzebne jest nam tutaj poparcie całego kraju w tej sprawie. Te materiały pozwolą orientować się dokładnie, o co chodzi, one są w pokoju 75, prosimy, żebyście je państwo zabrali i dostarczyli komitetom założycielskim na swoim terenie, ewentualnie grupom inicjatywnym, jeśli tych komitetów jeszcze nie ma, pozwoli to przyspieszyć proces organizowania się nauczycieli w niezależnych związkach zawodowych. Te grupy inicjatywne, czy komitety założycielskie mogą, jeśli uważają za stosowne po zapoznaniu się z tymi materiałami przesłać na nasz adres, który jest tutaj, taki mandat. [przerwa w nagraniu]
- GŁOS NIEROZPOZNANY:  ...do Sądu Wojewódzkiego i opracowanej odpowiedzi, proszę bardzo. Chwileczkę, po kolei. […]
- GŁOS NIEROZPOZNANY:  … składa się z delegatów kół, a w połowie z ludzi pochodzących z bezpośredniego wyboru. Powiem państwu, o co chodzi. Jedna forma to terytorialna delegacja członków zarządu z wydziałów, filii zapewnia, że interesy ludzi będą zapewniane w zarządzie. Z drugiej jednak strony taka struktura uniemożliwia ludziom aktywnym. Mogło by wielu aktywnych ludzi utrącić. Występuje takie dziwne socjologiczne zjawisko, gdzie są wydziały lewe i są aktywne. W każdym zakładzie jest wydział, z którego nic się nie wykrzesze i są wydziały, gdzie naprawdę można pracować i tam połowa nadawała by się do wybrania do zarządu. Żeby uniknąć utrącania ludzi aktywnych, to ordynacja przewiduje, że tylko połowa będzie delegatów z wydziału, pozostali będą to ludzie, którzy ogółowi załogi dali się poznać. Ta ordynacja nie będzie utrącała takich grup, jeśli jest więcej niż dwóch aktywnych na wydziale. Każda propozycja jest dyskusyjna, bo na każdy temat może być dowolna ilość zdań i głosów. Wiemy proszę państwa z własnego doświadczenia, że delegowanie na przykład dwóch kandydatów, czasami nie wiadomo kogo wybrać, bo czasami nikogo właściwie nie ma. Albo jest pięciu i wszyscy są bardzo dobrzy. Ta ordynacja zapewnia, że ci ludzie nie będą przez ograniczenia prawne zgubieni. Proszę państwa, no cóż tutaj jest jeszcze dwustopniowy wybór zarządu, jest to na pewno pewien rodzaj demokracji. Nawet pomijając trudności techniczne, wiemy jak ludzie reagują. Trudno mówić wtedy o rzeczywistych wyborach. Wtedy najwięcej do powiedzenia mają ci, co stoją na przodzie, a ci, co stoją z tyłu tylko słuchają. Pośrednie wybory w większych zakładach jest dyskusyjne. Proszę państwa tutaj można by jeszcze wybory tego typu po prezentacji kandydatów w gazetkach, przez radiowęzeł, przez przedstawienia. Rozdajemy kartki i ludzie wchodzący do zakładu wrzucają je do urn. Proszę państwa jest to jeszcze nie sprawdzona w naszych warunkach technika. Trzeba przewidzieć, jak w przyszłości mogłoby to działać. Proszę państwa, jeżeli chodzi o te zasady, to nie ma co uzasadniać w tym gronie przynajmniej, takich zastrzeżeń, to oczywiste. Aby w teczce nie można było przynieść listy kandydatów. Zainstalowano maszynki do głosowania. My chcemy tego uniknąć. Jest następny problem, wydaje się, że trzeba zawierzyć ludziom, bo nie ma żadnej administracyjnej możliwości postawienia sztywnej klasyfikacji. Ja miałem nawet wczoraj taką rozmowę. Najlepszy człowiek, najlepszy związkowiec, oni go będą chcieli na przewodniczącego. Ja mówię, no tak później będzie pan sam z sobą tutaj gadał. Z przynależnością do związku też stoi konflikt moralny. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Dwie rzeczy budzą wątpliwości, jeszcze w nas drzemie dobro zakładu, ludzi w organizacjach. Jest taka regionalna chęć osobowa do starych rzeczy. My zawsze mówiliśmy, że ważny jest tłum, czy to będzie marynarz, czy portowiec. Postarajmy się o to, aby nie było tych konfliktów starych, przedawnionych. Tego musimy się pozbyć, to jest przeszłość. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Proszę bardzo teraz przeczytamy opracowanie komisji redakcyjnej pana mecenasa Siły-Nowickiego w sprawie podwyżek. 

Pan Mieczysław Jagielski, vice prezes rządu PRL w Warszawie. 

Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność zwraca się do pana premiera w sprawie realizacji punktu 8 porozumienia z dnia 31 sierpnia 1980 roku. Jak wiadomo powyższy punkt porozumienia ustalał przeprowadzenie podwyżek płac w dwóch etapach. Pierwszych doraźnych w terminie do 30 września, a następnie po zaplanowaniu wysokości podwyżek w poszczególnych grupach i terminu ich realizacji od 1 września 1981 roku. Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność zdaje sobie sprawę z trudności, w jakich znajduje się rząd wobec aktualnej sytuacji gospodarczej w kraju i rozumie, że działać należy ostrożnie z realiami ekonomicznymi. Niemniej Komisji jest bliższe wyjście naprzeciw i dołożenie starań widocznych i zrozumiałych dla ludzi pracy przy realizacji zawartego porozumienia. Jeśli chodzi o etap pierwszy nie wykonamy w przewidzianym terminie, należy możliwie szybko przekazać odpowiednie fundusze zakładom pracy i umożliwić załogom pracowniczym dokonanie sprawiedliwego podziału. Uwzględniając sytuację najbardziej potrzebujących. Jeśli chodzi o etap drugi, zaplanowanie podwyżek wykonane powinno być możliwie jak najszybciej. Aby udzielono możliwości zaproponowania ewentualnej korekty przez zasięgniecie opinii świata pracy reprezentowanego przez NSZZ. Zarówno wykonanie pierwszego etapu realizacji porozumienia, jak i przedstawienie do realizacji etapu następnego stworzy poczucie poprawy sytuacji i klimatu wzajemnego zaufania i wpłynie również korzystnie na wzrost wydajności pracy. Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność wyraża przekonanie, że realizacja zaległego postulatu powinna nastąpić przed 20 października 1980 roku. 
- GŁOS NIEROZPOZNANY: Dochodzą do nas takie informacje, że gaz załatwił swoje, dostał najwięcej, a teraz ma całą Polskę gdzieś. (…)

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Jak państwo coś mają, to szybko to zrobimy znów trzeba 3-4 ludzi, żeby spisywało, może ta komisja, co wtedy była powołana do przygotowania znów to zrobiła. Najważniejsze jest ustalić i za pół godziny podaję, że to i to należy robić. Do tego punktu wracamy jeszcze.

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Chciałem zapytać, czy w tym liście nie pominęliśmy sprawy powiedzenia w jaki sposób rząd powinien ten punkt realizować. To powinno być powiedziane, że my chcemy przy tym uczestniczyć, że to najlepiej dla poszczególnych branż, tak było w porozumieniu. Bez nas to nie powinno być załatwiane. Z udziałem branż na szczeblu krajowym. 

- Ja przeczytam jeszcze odpowiednie zdanie. Jeśli chodzi o etap pierwszy, znaczy ten etap do 30 września, nie wykonany w terminie, należy możliwie szybko przekazać odpowiednie fundusze w zakładach pracy i umożliwić załogom pracowniczym dokonanie odpowiedniego podziału. Myślę, że to jest wyraźnie powiedziane. Proszę bardzo, czy ktoś jeszcze coś chciał?

- GŁOS NIEROZPOZNANY: A zakłady pracy... to już ich sprawa. W jaki sposób się przebijesz pojedynczo? Jednemu dadzą 200, a drugiemu nic nie dadzą. Jakie ma możliwości każdy zakład? Ja tutaj reprezentuję MKZ wrocławski, utwórzmy związek, żeby się przebijać wspólnie, ustalać wysokości. Żeby tu w Gdańsku ustalić wysokość, a nie każde przedsiębiorstwo oddzielnie. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Daj pan rozwiązanie, macie branże pocztowe, szpitalnictwo, tylko dwie nie mają załatwione, nauczycielstwo i szpitalnictwo. My tym branżom poświęcimy szczególną uwagę. Tu trzeba jakoś wyjść z tego. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  W takim razie zaznaczymy, należy możliwie szybko przekazać odpowiednie fundusze przy współudziale z MKZami. Tak chcielibyście? 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Niech ta komisja, co była to skoryguje. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Drodzy państwo, nie dajmy się zwariować, wszelkie tego typu odpowiedzi są bardzo cenne, ale pamiętajcie o tym, że te rzeczy opracowują ludzie, którzy wiedzą więcej niż my. Jeśli my nie wiemy, zaczekajmy, może ci ludzie coś nam powiedzą. Rozumiemy się? Nie zmieniajmy rzeczy zasadniczych, jeśli w jakimś zakładzie nie ma ludzi na tyle świadomych, co im się należy, to jesteśmy tego świadomi. Porozumienie gdańskie jest jednoznaczne, jest dla całego kraju. Nie rozdrabniajmy się, bo będziemy dyskutować, czy szef, czy kradzież. Nie dobijajmy się do mikrofonu, przegłosujmy. Jak panu nie będzie odpowiadać pan po prostu wstrzyma się od głosu. Albo się sprzeciwi. Dziękuję. Demokratyczne prowadzenie zebrania, to jest stawienie wniosku, wypowiedź na temat tego wniosku, poprawienie wniosku, a następnie głosowanie. Ja już to próbowałem skorygować. Jeśli chodzi o etap pierwszy, nie wykonamy w przewidzianym terminie, należy możliwie szybko uzgodnić z MKZami i przekazać odpowiednie fundusze zakładom pracy. Dobrze to będzie teraz?

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa proponuję tą …, co była niech to weźmie rząd skoryguje, bo nie dogadamy się. Proszę chętnych.

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Koleżanka czytała, że obowiązuje podwyżka od 1 września i należałoby w tym naszym wystąpieniu zaznaczyć, czy od 1 września, bo wszystkie, przynajmniej większość zakładów stosuje od 1 października. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Słuszna uwaga. Kto ma jeszcze coś w tej sprawie?

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Ja bym miał prośbę do państwa, wyjść z tego, tak jak było w umowie, bo tak nie wiadomo. To będzie rozwiązanie. Chciałbym przypomnieć, jeżeli chodzi o branżę budowlaną, to powołano zespół, który rozgryzł te problemy dla resortu budownictwa. Ten zespół przygotował dla całej branży budowlanej. Takie sformułowanie by nam przeszkadzało. Natomiast istotną sprawą jest, żeby tu jednoznacznie określić, żeby te kwoty przekazać zgodnie z porozumieniem punkt 8 nie mówiąc dla zakładów pracy. My musimy jednomyślnie. Jesteśmy już po czterech turach rozmów, poważnych rozmów. Zresztą podobne problemy ma i służba zdrowia. Budownictwo od 6 lat było odpychane, ponieważ odkąd cięcia były po prostu, odwrócono się od budownictwa. Tu nie ma uniwersalnego określenia. To porozumienie było w sejmie, sejm przyjął je do realizacji. Ono obowiązuje dla całego kraju. Tak samo chodzi tu o uchwałę Rady Ministrów 81/80 6 września, ta uchwała wypacza nam porozumienie, ona nie jest zgodna z porozumieniem. Ona dopuściła do tego, że różne kwoty przyjęto na różne resorty, nierówno. W związku z tym Solidarność zostaje rozbita w taki sposób, tutaj musimy być bardzo ostrożni w tym miejscu. Ludzie mają prawo wpływu na podział. Zakładowe Komitety Założycielskie mają prawo wpływu. To zostało w tych rozmowach roboczych powiedziane. Dlatego proponuję utrzymać się zgodnie z punktem 8, nie wychodzić dalej z innymi propozycjami. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę bardzo, kto jeszcze ma chęć zabrania głosu w tym temacie?

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę państwa obserwując realizację tego punktu z Warszawy łatwo zauważyć, jak wyrafinowaną grę władza tutaj prowadzi, nie dość, że różnicuje sprawę w resortach i w ogóle nieuczciwie ją tam przeprowadza, to jeszcze po zawarciu konkretnych umów różnicując w konkretnych zakładach pracy i nawet danego stanowiska. Zakłady pracy sobie poradzą i muszą sobie poradzić, bo to jest ich zadanie, ale od chwili, kiedy dostaną kwotę dla siebie do podziału. Natomiast najpoważniejszą w tej chwili sprawą stoi podział kwoty w resortach, tutaj nie wolno nam zrobić błędu. W Ursusie pracownicy dostali już wcześniej, w czasie strajku podwyżki, średnia z roku jest dosyć wysoka, można przyjąć około 6 tysięcy. Robotnicy nie chcą dostać dużo wystarczy im 200 może nawet i mniej. Natomiast poważniejsza sprawa jest tych wszystkich instytucji szkół szpitali, gdzie podwyżek albo nie było, albo były bardzo niskie. My tutaj załatwiamy sprawy centralnie, równając wszystkie podwyżki do jednego. W samych resortach zróżnicowanie musi być dlatego, że szkolnictwo, służba zdrowia i te resorty, gdzie średnie zarobków są niskie muszą otrzymać więcej. Ten podział musi nastąpić centralnie, a kiedy już nastąpi musi istnieć konkretna kontrola spływu tych pieniędzy w dół do poszczególnych zakładów pracy. Teraz jest jedna rzecz, której praktycznie w Warszawie brakuje, już w tej chwili określone resorty dostały pieniądze przesłały tu do zakładu i teraz w zakładach ludzie tych samych zawodów otrzymują różne podwyżki. Wprowadza to na tym najniższym szczeblu nieporozumienia wśród załóg i pretensje. Już się okazuje, że jedne zakłady dostały, inne nie. Jedne dostały więcej, drugie mniej. 

- GŁOS NIEROZPOZNANY: Proszę tekst uzgodniony przez …

 Pan vice premier Mieczysław Jagielski, vice premier rządu PRL w Warszawie. 
 Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność zwraca się do pana vice premiera w sprawie realizacji postulatów płacowych zawartych w porozumieniach po strajkowych w sierpniu i wrześniu 1980 roku. Jak wiadomo odpowiednie punktu porozumień ustalały przeprowadzenie podwyżek płac w dwóch etapach. W pierwszym doraźnym, w terminie do 30 września i następnym po zaplanowaniu wysokości podwyżek w odpowiednich grupach i terminów ich realizacji od 1 stycznia 1981 roku. Komisja Porozumiewawcza zdaje sobie sprawę z trudności w jakich znajduje się rząd wobec aktualnej sytuacji gospodarczej w kraju i rozumie, że działać należy umiarkowanie i ostrożnie licząc się z realiami ekonomicznymi. Niemniej konieczne jest wyjście naprzeciw z dołożeniem starań widocznych i zrozumiałych dla ludzi pracy przy realizacji zawartych porozumień. Jeśli chodzi o etap pierwszy nie wykonany w przewidzianym terminie należy możliwie szybko po porozumieniu się z przedstawicielami poszczególnych branż. Należy przekazać odpowiednie fundusze zakładom pracy i umożliwić załogom pracowniczym dokonanie sprawiedliwego podziału uwzględniającego sytuację najbardziej potrzebujących niezależnie od obowiązujących tabeli płac. Jeśli chodzi o etap drugi, to planowanie podwyżek winno być również wykonane możliwie jak najszybciej, aby udzielono w ten sposób możliwości ewentualnej korekty przez zasięgniecie opinii świata pracy, reprezentowanego przez NSZZ. Zarówno wykonanie pierwszego etapu realizacji porozumienia, jak przedstawienie planu realizacji etapu następnego stworzy poczucie poprawy sytuacji i wzajemnego zaufania, wpłynie również korzystnie na wzrost wydajności pracy. Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność wyraża przekonani, że realizacja zaległego postulatu winna nastąpić przed 20 października 1980 roku. 
Stanisław Kania, I Sekretarz KC PZPR w Warszawie.

W przemówieniu pańskim na plenum KC PZPR przekazane opinii publicznej za pośrednictwem radia, telewizji, prasy znalazł się opis okoliczności poprzedzających decyzję o strajku ostrzegawczym w dniu 3 października ogłoszonym przez NSZZ Solidarność. Stwierdzamy, że opis opiera się na informacjach niezgodnych z rzeczywistym przebiegiem wypadków. W oświadczeniu uchwalonym na dzisiejszym posiedzeniu dokonaliśmy oceny przebiegu strajku ostrzegawczego i stwierdziliśmy, że okazał się on konieczny z powodu braku konkretnej odpowiedzi ze strony rządu PRL na zgłoszone przez nas postulaty. Uważamy, że ocena decyzji strajkowych, jaka znalazła się w pańskim przemówieniu jest niesprawiedliwa i uwłaczająca dla klasy robotniczej, która jeszcze raz dała wyraz swojej odpowiedzialności za losy kraju, swej rozwagi. Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność domaga się, aby przedstawiciele związku mieli możliwość obiektywnego i rzetelnego przedstawienia w ogólnokrajowym programie telewizji zarówno okoliczności poprzedzających strajk ostrzegawczy, jak i przebiegu strajku. Wymaga tego poszanowanie sprawiedliwości i poszanowanie dla prawdy w życiu publicznym. Komisja Porozumiewawcza NSZZ Solidarność daje załącznik – oświadczenie komisji z dzisiejszego zebrania.

- GŁOS NIEROZPOZNANY:  Jak się państwu to podoba? (brawa). Dobrze, uważam, że zostało przegłosowane, przechodzimy do następnego punktu, proszę bardzo.
[Koniec nagrania posiedzenia z 6 października 1980 r., transkrypt M. Bartel, oprac. Zespół] 
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